
·Przyjazd do Pragi 
delegacji 

Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 
PRAGA (PAP). g bm. przy 

była do Pragi na X Zjazd Ho 
munistyczneJ Partii Czecho­
słowacJI delegacJa J{omuni· 
styczne.! PartII Związku Ra· 
dzieckiego w następującym 
składzie: pierwszy sekre!arl. 
Hom!tełLi Centralnego I\PZR 
- N. S. Chruszczow, S€kre­
tarz HC Homunlstycznel Par, 
tli Ukrainy - I. D. Naz<:.ren­
ko, sekretarz Mosk lewskIe­
go Homit€tu Miejskiego 
HPZR - A. Furcewa; kierow 
nik oddzlalu HC HPZR - W. 
P. Stlepanow. 

Oelegac.tę HPZR powitali 
na lotnisku w Pradze pierw­
szy sekretarz He Homunistv 
czne,l Partii Czechoslowac.l i 
- A. Novotny, członkowie sc 
kretarlatu politycznego HC 
HPCz - A. Zapotocky, J. Do 
lansky; A. Cepicka, V. 1-\0-
pecky. K BaciIek oraz amlJct 
sador ZSlłR IV Czechoslowa­
cJI N. P- Flriubin wraz z u-I 
rzędn ikami 'll11 basady . 
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NAUCZYCIELE ORGANIZATORAMI ŻYCIA 
MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ .. 

Cenna inicjatywa 
młodych nauczycielek z woj. staIinogrodzkiego 
WARSZAWA (PAP) ... Nau­

czyciele" bądźcie organizato­
rami życia młodzieży wit"l­
skicj - wezwanie to rzuci/y 
przed kilku miesiącami na la-

mach dzicnnika Sztandar 
'Młodych" dwie n~~czycielld 
Szkoły Podstawowej w Miko­
łesce woj. stalinogrodzkie -
Wiktoria 'Ogaza i Bernadetla 
Wolnik. ' 

l wszyscy mieszkańcy groma· 
dy. Mieszkańcy wio~ki bior;; 
również liczny udzial w kUi­
sach glośnego czytania, prow;! 
dzonych pl'zez "swoJe" nauczy 
ciell<.i, 

Załoga OPP-ZBM w Rzeszowie czeka 

Dziewczęta z Mil,ołeski zwrr, 
ci Iy się z apelem do IV~Zyst, 
kich nauczycieli wiejskich, ,l­
by plls7.li w ich ślady. Allel ten 
rOlszecll się szerokim echem \1' 

ca Iym kraju_ S\\tiadczą o tylll 
dziesiątki listów, które naply 
nęły do inicjatorek IVez\V~nia i 
do rerlal,cji "Sztandaru .~\lo­
dych" od wielu nauczvciel; 
szkól wieiskich. a nolw~1 orl 
rao peoagoi!icznych. k!-i)re r(l1ł 
jęły in:cjaty\Vę dziewcqt z /I\i 
kolcski. 

na surowce niezbędne do realizacli 

dalszych zamówień dla Nowej Huty 

Rozszerza się 

społeczny czyn qromadzk\ 

Chlopimasowo 
na wezwanie 

W dals'zym ciągu napływa 
ją meldunki o podejmowaniu 
przez chłopów społecznego 
czynu gromadzkiego dla u­
czczenia lO-lecia Polski Lu­
dowej •. W powiecie leskim 
w czynie tym mieszkańcy 
wielu wsi naprawią drogi 
gminne i wybudują boiska 
sportowe. Większość podję­
tych tam zobowiązań odno­
si się do przygotowania po­
mieszczeń dla gromadzkich 
rfld narodowych. Padło tutaj 
47 zobowiązań indywidual­
nych, 11. zespołowych na o­
gÓlną wartość 28.650 złotych. 
W czynie gromadzkim wy­
różnili się chłopi gromad 
Bubki, Myszko\vej, Olszani­
CY. -Łubna i Tarnawy Gór­
nej. W podejmowClniu zobo­
wiązai1 dużo inicjatywy wy-

Slwe~zki mill1stH 
spraw zagranicznych 

Undell 
udał się do ZSRR 

SZTOKHOLM (PAP). Szwe 
dzki m'nister spraw zagra­
nicznvch Oesten Undln od­
leciał 8 bm. do Moskwy. Mi­
nister Und:n spędzi w Zwią 
z:':u Radzieckim swój dwu­
tygodniowy urlop. 

odpowiadają 
Handzlówki 

kazali chłppi tacy jak ob. 
Naśko i Rybczak. 

Cenne zobowiązania pod­
j~li także mieszkańcy po­
wiatu krośnieńskiego. Ogól­
na wartość tych zobowiązań 
wynosi około 180 tysięcy 
złotych. PI' ace, jakie posta­
nowili przeprowadzić chło­
pi w krośnieńskim w więk­
szości związane są z remon 
tami i przygotowaniem bu­
dynków gromadzkich rad. 

Mieszkańcy Różanki, Nie­
wodnej i Zawadki powiatu 
krośnieńskiego na zebraniu 
gromadzkim postimowili 
przeprowadzić sposobem go 
spodarczym remont budyn­
ku siedziby przyszłej gro­
madzkiej rady. W tzw. so­
śn;nie przeprowadzi się re­
mont l km drógi. Również 
gromada Niewodna naprawi 
dwu-kilometrowy odcinek 
drog:. 

W powiecie gorlickim 29 
gromad podjęło już zobowią 
zania. Z teg'o ponad 20 zo­
bOlviązań odnosi się do re­
mon tu budynkÓW dla pr zy­
szłych rad gromadzkich. -
Wiele z nich dotyczy rów­
nież poprawy stanu dróg. 
Ogółem wartość podjętych 
zobowiązań łącznie z budo­
wą nowego domu gromadz­
kiego \V Siedliskach wynosi 
około 160 tysięcy złotych. 

\V odpowiedzi na zamieszczoną prl~z nas .. Depeszę 
z i\owei HJty". IV ktńl'C,i zaloga Z8M Nowa Huta wzy­
w,da Oddzial Pl'Odukcji Pomocnlczel ZBM w,Rześzo­
wie do d(ltrzymywanl .. terminów przy dostarczaniu be­
lek stropowych oraz betonowych na-'proży, ZAŁOGA 
ZBM ODDZIAł. PRODUKCJI POMOCNICZEJ W 
RZESZOWIE pokonując trudności materiałowe zreali­
zowała wszystkie zamówienia do końca maja br. 

Te mlode, bo zaledwie 18-lel 
nie nauczycielki jeszcze rok 
temu były uczennicami lice­
um PedagoO'iczneO'o w T"rno\V 
skicli Gor3Zh. Na'" dlugl> przed 
u',ończcniem liceum [wstano 
wiły one, tak jak więk,zośi' 
ich koleżanek, iść do prilcy n·l 
wieś W Ogaza i B_ Wolnik 
olrlym~ Iy skierowan ir. do szk') 
ły podstalVllwej w J\\ikołesr:e, 
wioski ocldalonej o lO km orl 
najbliższej stacji kolejowej_ 'Ly 
cie w tej gromaclzie by lo Sl~­
re i nieciekawe. rzadko daCie 
ralo tam kino objazclowe ny 
zespól "Artosu". Mlode nal!­
czvcielki zabraly się do prac\', 

Komisja spraw zagranicznych parlamentu We wszystkich tych po­
wia lach: lesk im, krośnień­
skim i gorlickim zanotowa­
no szereg zobowiązań do­
tyczących terminowej reali­
zacji obowiązkowych do­
staw pod hasłem: nasza gro 
madzka rada narodowa roz­
pocznie pracę bez zalegają­
cych z obowiązkowymi do­
stawami. 

Załoga. rzeszowskiego oddziału ma je{lnak nadal po· 
ważne trudności IV otrzymywaniu niezbędnych su~ow­
cc>w potrzebnych do wykonania dalszych 7.amówleń dla 
Nowei Huty. 

Dlatego załoga ZBM - OddzIał ProdukcjI Pomocni­
czej w Rzeszowie wzywa DELEGATURĘ: CENTRAL­
NEGO ZARZĄDU MBMIO W STALINOGRODZIE do 
trrmlnowej I pełnej realizacji zamówIeń na żelazo zbro­
jenIowe. którego brak unIemożliwia produkcję DMS-ów 
I nadproży. 

Rów%eż CENTRALNY ZARZĄD ZBM "POŁUD­
NIE" W WARSZA WIE winIen poczuwać się do sumlen 
nego spełniania obowląuów I cement dla :ZBM Rze­
szów wysyłać terPl·lnowo I w zamówionych ilościach. 
Opóźnienie bowiem dostaw powoduje zahruńÓ\va.nle pro 
dukcu DMS-6w I nadproży, a z kole-i opól.nienle tempa 
budowy domów w NoweJ Hucie. 

Budowy Nowej Huty - jednego z najważniejszych 
obiektów 'Inwestycyjnych naszej sześciolatki - czekają 
na OMS-v I nadproża. Aby .!e wykonywać w terminie 
załoga Oddziału ProdukCji PomocniczeJ ZBM - Rze­
szów Wzywa Centralne Zarządy w StalInogrodzie I War 
szawie d-o zabezpieczenia ciągłości dostaw materiało­
wych. 

R. 

'Dziś tętni życiem g~omadz' 
1<3 świetlica, w której dzię~_' 
staraniom nauczycielek j"st i 
radio i czytelnia pi~m, jest no­
brze wyposażona mająca w:e 
lu czytelników biblioteka. dzi,,­
la również amatorski zespół ar 
tystyczny. Duż" popularności:1 
wśród mieszkańców Mik'Jłes,(; 
cieszą się wieczornice. na kl,;­
re przychodzi mlodzież szkolnd 

Przed konferencjami partyjno-ekonomicznymi 
Już tylko niecaly miesiąc 

dzieli nas od pierwszych w 
woj. rzeszowskim zaklado­
wych konferencji partyjno­
ekonomicznych, jakie przy­
gotowywane są przez orga­
nizacje partyjne naszych 
wielk.ch zakladów przetny­
slo\\'ych: hulę Swlo\\'iJ \\'.), 
la, E:ektrownięw Stalowej 
Woli, Wytwórnię Sprzętu 
Komunikacyjnego w Mielcu 
oraz Rzeszowskie Przemy­
słowe Zjednoczen;e Budow' 
lane. 

Zadaniem zctkładowych 
konferencji partyjno - eko­
nomicznych _będzie opraco­
wan~e konkretneg.o progra­
mu ,"'<lIki o obn'ż."ę kosztów 
\1,1łasnych w zakładzie i ak­
tywizacja załogi wokół te­
go programu. Jest to zada­
nie niezmiernie ważne ,dla 
naszej gospodarki, pon:eważ 
jrdnym z podstawowych wa 
runków reali zacji wytycz­
nych II Zjazdu Partii jest 
wzmożona walka o obniżkę 
kosztów własnych produk­
cji. Bez obniżki kosztów \VIa 
snych niemożliwe jest zrea 
li7.owanie zadania podnies'e 
nia stopy życiowej mas I?ra­
cujących i dlatego II Z,'azd 
Partii ,,-y sunął sprawę wal­
ki o obniżkę kosztów włas­
nych jako centralne zad,nie; 
jako katego!'yczny i nieod­
wołalny nakaz partyjny. 

Wymienione zakłady pro­
dukcyjne, podobnie zresztą 
jaki wiele innych w na­
szym województwie, w cią­
gu czterech la t planu 6-1et­
niego nie wykonywały za-

dań w dziedzinie obniżenia 
kosztów własnych. Sytuacja 
ta nie uległa żmianie także 
w roku bieżącym i VI zakła­
dachtych występuje nadal 
zja wisko marno tra wstwa si! 
i środków, niegospodarski 

- stosunek do mienia społecz­
nego, 1ekkumyślne i rozrzu­
tne gospodarowanie środka­
mi finansowymi, materiało­
wymi i ludzkimi. 

Tak np. w I kwartale br. 
huta Stalowa Wola nie wy­
konała zadań w dziedzinie 
obniżki kosztów własnych, 
Co wpłynęło na taki stan 
rzeczy? Jedną z przyczyn 
jest stosowanie pracy w go 
dzinach nadliczbowych, co 
m. in. wynika ze złej orga­
nizac,ii procesu produkcyjne 
go. Zła organizacja 'procesu 
produkcyjnego wys tępuje m. 
in. na tym z wydzie.łÓw me­
chanicznych huty, gdzie w 
~II dekadzie wykonano 94 
proc. miesięcznego planu 
produkcyjnego a więc w po­
równaniu do wydajności w 
dwu pierwszych dekadach 
tego miesiąca wysiłek był 
zwiększony około, 15 razy, . 

Jest to typowy przykład 
.,szturmowsz_czyzny'" IV' wy­
konaniu planu i nic dziwne­
go, że w tym okresie ludzie 
byli wyczerpani pracą, ma­
szyny i urządzenia nadmier 
nie obciążone a koszty tego 
zrywu przyspurzyJy hucie 
strat' w wysokości jednego 
miliona dwustusześćdziesię­
ciu tV:ii~cv zloh'ch. Takie opie­
szałe wY.konywani.ep1anu-w 

pierwszych dekadach i nad­
rabianie zaległości w ostat­
niej dekadzie miesiąca jest 
najczęściej spotykanym źró­
dłem godzin nadliczbowych. 

Dalszymi przyczynami 
str a t, jakie wyka za ła huta 
Stalowa Wola w I kwartale 
br. jest m, in. zła gospodar 
ka materiałowa przy braiw 
ewidencji wydawania i zu­
życia surowców na _ wydzia­
łach mechanicznych, niepeł 
ne wykorzystywanie pctrku 
maszynowego (np. na II i 
III zmianie część maszyn i 
urządzeń nie jest wykorzy­
stywana) oraz brak ścisłej 
kontl'Oll i odpo\\'iednlej tros­
ki o wykonywanie norm przez 
wszystkich robotnikó\y, w 
wyniku czego na Jednym z 
wydziałów 13,4 proc. zało­
gi norm nie wykonuje. 

Przykładów takich można 
by mnożyć, bo np. także kar 
ty robocze nie zda wahe są 
w. niektórych wydziałach na 
bieżąco, co utrudnia kontro­
lę kosztów produkó i stwa 
rza możliwość nadużyć. -
Wszystkie te przykłady pro 
wadzą do zasadniczego wnio 
sku: sprawa obniżki kosz­
tów własnych i problem mo 
bilizacjl istniejących w na­
sz~ gO!lpodarce rezerw' nie 
stoją dotychczas w centr.um 
uwagi administracji gospo­
darczej oraz organizacji par 
tyjnych. I nie tylkO w hu­
cie Stalowa Wola. To samo 
odnosi się do innych zakla-I 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

franCUSkiego 
przeciwko "europejskiej wspólnocie obronnej u 

PARYZ (PAP), Na posie­
dzeniu komisji spraw zagra­
nicznych francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego w 

L1Iniel 
stawia po raz piąty 

kwestię zaufania 
. PARYŻ (PAP). W nocy z 9 

na 10 bm. po dłhgo+rwałej 
i dramatycznej debacie prze­
rwane zostały obrady fran­
cuskiego Zgromadzenia Naro 
dowego nad problem~in indo 
chińskim na okres 48 godzin 
w związku z po&tawieniem 
przez premiera Laniela kwe 
stii zaufania dla rządu. 

Po przemówieniach wielu 
deputo wanych, którzy kryty 
kowali politykę rządu, mia­
no przystąpić do rozpatrze­
nia zgłoszonych pO;:Jrzednio 
4 rezolucji dotyczących do­
tychczasowe,i poli!yki rządu 
Laniela. Trzy rezolucje -
komunistów. socia1istów i 
zgłoszona przez deputowane­
go Caillela (llDRSl wypowia 
dały się przeciwko lei poli­
tyce. Jedyny proiekt rezolu­
cii zaleca,iący Zgromadzeniu 
Narodowemu "przyjęcie do 
wiadomości deklaracji rządu 
i wyrażenie mu z<lufania", 
zgłoszony został przez .. nie­
zależnego" Fredeta i deputo­
wanego z ramienia ugrupo­
wania ARS - Ringearda, 

Laniel zażadał od Zgroma· 
dzenia, Narodowego, by w 
głosowaniu przyznano pierw 
szeństwo temu właśnie pro­
jektowi rezolucji. 

332 głosami pr zeciwko 263 
wniosek rządowy upadł. 
Przewidując nieuchronną 

porażkę Laniel zwołał na­
tychmiast posiedzenie Rady 
Ministrów, która upoważniła 
go do postawienia kwestii za 
ufania. Jest ~o już trzeci 
wniosek w sprawie votum 
zaufania w ciągu ostatniego 
miesiąca, a piąty - od chwi 
li sformowania rzadu przed 
11 miesiącami. Dzięki temu 
manewrowi, rząd uzyskał 

48-godz;nną zwłoke, którą bę 

dzie usiłował wykorzystać 
dla uratowania swej syl:u­
acji. 
Należy przypomnreć, że w 

niedawnym głosowaniu rząd­
Laniela uzyskał votum zaufa 
Dia większością zaledwie 
dwóch głosów. W obecnej sy 
tuacji, gdy nastąpiło poważ­
ne przesunięcie głosów gaul­
listów i radYkałów na nie­
korzyść rządu, losy Laniela 
i .lego rządu są poważnie za­
grożane. ,. 

dniu 9 bm. odbyło się głoso­
wanie nad sprawozdaniem 
Jules Mocha. który wvpo­
wiedział się zdecydowanie 
przeciwko ratyfikac.il ukła­
dów o tzw. ..europeiskiej 
wspólnocie obronnej". 24 gło 
sami przeciwko 18 przy 2 
wstrzymujących się. komis;a 
przyjęła. sprawozdanie Jules 
Mocha. 

Wbrew uchwale 'niedawne­
/lI) ,kongresu S1"10 ZObowi ązu­
jącej wszystkich ' deputowa­
nych - soeialistów- do głoso­
wania za układem o "euro­
pejskiei w,"nólrl{)cle obro'l­
nej", spośród 9 socjalistów 
zasiadających w komisji, 6 
wypowiedziało się przeciw­
ko temu układowLgłosując 
za przyjęciem Sprawozdania 
Julesa Mocha. Nadto głoso­
wali przeciwko ul,ladowi pa­
ryskiemu komuniści, jeden 
radykał (Daladier). dwóch de 
putowanych chłOPSkich i 7 
gaullistów różnych odcieni. 

Tak więc komis,l a spraw 
zagranicznych francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 
wystąpiła przeciwko układo­
wi o "europejskiei wspólno­
cie obroimei", mimo inter· 
wencji Bidault. który przy­
był specjalnie do Paryża. by 
m. In. wpłynąć na wynik 
głosowctnia w komisji. Stano 
wisko komisji jest ciosf'm 
dla polityki rządu La niela. 
Jf'dnocześnie stanowisko lo 
odzwierciedla rosnącą we 
Franc,ii wrogość wobec "eu-I 
ropejskiej wspólnotyobron· 
nej". 

Ze wszystkich stron Pod­
karpacia stale napływają 
meldunki. Czyn gromadzki 
na cześć ID-lecia Polski Lu­
dowej ogarnia coraz więcej 
wsi. 

Dońska delegaCja' 
handlawa 

przybyła do Moskwy 
MOSKWA (PAP). W środę 

9 bm. przybyła do Moskwy 
duńska delegacja handlowa 
z ministrem pracy i gospo­
darki E. O. Kragm na cze­
le. Przybyci'e delegacji jest 
związane z rozpoczynający­
mi się między ZSRR a Danią 
rokowaniami handlowymi. 
Delpgację duńską powitali 

w Moskwie: wiceminister 
handlu zagranicznego ZSRR 
P. N. Kumykin, szef depar­
tamentu handlu z krajami 
zachodnimi w minister-
stwJe handlu zagranicz-
nego ZSRR N. I. CzekIin, 
prZEdstawiciel handlowy 
ZSRR w Danii I. S. Stiepa­
noworaz szef protokołu mi 
nislerst\va hanrllu zagrani­
cznego ZSRR 1. S. AndriEnko. 
pelegac,;ę dUJlską powitał 
również poseł nadzwyczaj­
ny i ministC'r pełnom(lcny 
Danii w ZSRR H. Hergel o­
raz członkowie poselstwa 
duńskiego w Moskwie. 

taWt51.fJt/JYfPICl'ltf .' 
Zarządzenie to nie wszysth o 

Powiat gorlicki jest jednym 
z tych, który najbardziej ,a­
lega w -ObowiązkOWYCh do.la­
wach mleka. Wina leży w tym, 
że gminni delegaci Minislor­
stwa Skupu nie wyciągają wla 
śCiwych wniosków W stosunku 
do opornych chłopów, któny 
mimo. że otrzymali obowi~zu­
jący plan dostaw mleka nie re­
alizują go. Na przyklad delegat 
Ministerstwa Skupu w gminie 
Luźna pow. Gorlice uwata, że 
wystarczy zarządzenie, a mle­

ko samo poplynle do zlewni' >t:::}?:,f{>i'!<'}":tLS;:;:;~ 
gromadzkich. 

Rozporządzenie krowom lirze 
czytano. Skutku należy ocze­
kiwać. 

Ludmir 



Str. 2 NOWINY RZESZOWSKIE 
--------------------~---------------------------------------------

Z obrad konferencii genewskiej 
GENEWA (PAP). W rzwar­

tek odbylo się plenarne posie· 
dzenie konferencji genc\vsklej 
poswięcone sprawie .Inek·chin 
Przewodniczyi brytyjski mini· 
ster spraw zagrankznycil 
Eden, który pierwszy zabr;li 
głos. 

Minister Eden powtórzyi 
swą propozycję przewidującą 
udział łndii, Pakistanu, Cejlo 
nu, Burmy i Indonezji w mię· 
dzynarodowej komisji nadzor· 
czej państw neutnlnyrh. Wy 
raził on pogląd, że kom:sja w 
proponowanym przez niego 
składzie będzie .. bezstronna" 
Mówca wypowiedział ~:ę rów· 
nież przeciwko przyjęciu zasa· 
dy jednomyślności w pracach 
organów kontrolnych. LJważ~ 
01'1 za wskazane pflyznznie ko­
misji międzynarodowe} prawa 
decydowania w wYP_1dkach 
w których komisje m:eszanf 
nie będą mogły osiągnąć poro 
zumienia. 

W dalszym ciągu m:nisler 
Eden poruszyi sprawę L20su i 
Kambooży, wyrażając pogląd. 
że n;] leży sprawę tyrh dwó~1i I 
krajów trakto\V~ć oddzi('lnie od 
spraw Wietn~mu. . 

W końcu mini~ter E:len (1-

świadczyl, że różnice zd<iń n~ 
konferencji .. są szerokie; głę­
bokie, jeśli nie zmniejszy"llY 
ich bez dalszej zwloki, to nir 
wykonamy naszego zadanIa_ 
Delegacja bry,tyjska narlnl gc 
towa jest- szukać rozwiązania 
tu lub na konferencjach zam 
kniętych, albo przy pomocy in 
nvch metod". 
'Pn ministrze Edenie przema­

wiał delegat Kambodży. a na· 
stępnie zabrał glos szef dele· 
gacji Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej Fam Wan 
Dong. 
Nawiązał on przede w~zyst 

kim do oświadczeń niektórych 
delegatów na konferencJę ge· 
newską w sprawie Khrneru i 
Patet Lw. Mówca por/kreślil 
znamienny fakt. że przedstawi. 
ciele reżimów wprowadzonych 
w tych krajach przez imperia Ii-I 
stów francuskich, a nazwanych 
,.rządami Kambodży i Lansu 
nc(!ują ze szczególnym uporem 
istnienie tam ruchll nar0dowo· 
wyzwoleńczego. Wbrew ich 
klJmliwvm twierdzeniom, ruch 
kn obejmuje wszy31kie WJr 
stwy ludności oraz ca le tery-

o pełną ; terminol1Ją 
realizac';ę obowiązkowych 

dostaw 

torium I\hmeru l Patet Lao 
Doprowadzilon jut do wyZW(!' 
lenia rozleglych obszarów. \V 
Khmerze istnieją liczni.! ~a7y 
ruchu op0ru. Czolową rolę' w 
tym ruchu odgrywają chlop:, 
którzy stanowią 90 proc. miej 
scowej ludności, walczą rów· 
nież robotnicy - nie tylko n2 
plantacjach, lecz również \v 
komunikacji i w różnych dzie· 
dzinach gospodarki, gdzie Są 
zatrudnieni. 
Poważny udział w ruchu na­

rodowo - wyzwoleńczym biorą 
kaplani buddyj~cy, intelektuali­
ści, kobiety, studenci, UCznIO' 
wie. Naród Khmeru walczący o 
pokój, niepodległość, jedność i 
demokrację, przyjąl z entuz­
jazmem propozycje Wietnam 
skiej Republiki Demokratycz· 
nej, zgloszone na konferenr j i 
genewskiej. 

Coraz silniej rozwLia się 
również ruch narodowo-wy­
ZWOleńczy w Patet Lao. Ist­
nleie tam rząd ruchu oporu 
z księciem Sup~anuvong na 
czele. Wyzwolona została ;uż 
połowa terytorium Palet 
Lao, zamieszkała przez mi­
lion ludzi. 

Podobnieiak w· Khmerze. 
w m!e;scowym ruchu oporu 
uczestniczy cały nar6d bez 
względu na pochodzenie sPf'­
łeczne, płeć i wiek. Fakty do 
WOdzą - podkreślił mówca 
- że ruch narodowu-wyzwO 
leńcz:'{ w Khmerze i Patet 
Lao jest dziełem szerokich 
m?s ludowych. 

Nasze propozycje z dnIa 11 
maja - powiedział Fam Van 
Dong - nabieraif! szczegól­
nie aktualnego znaczenia. 1 Przede wszystkim nale-

ży uznać zasadę nieza­
wisłości Wietnamu i innych 
krajów indochińskich - nie­
zawisłości całkowiteJ, real­
nej, skuteCZnej, bez żadnych 
zastrzeżeń i bez maski. Jest 
to rzeczą Franc; i. 

2 K, nsekwel1cją uznania 
przez FranCje niezi\\vi-

słości trzech państw indo·. 
chińskich powinno być wyco 
fanie WOjsk obcych, które 0-
kupowałv te kraje. Skoro w 
przyszłości,iak to pr.oponu. 
;emy, kra.ie indochińskie po­
łączone będą Z Francją sto­
sunkami przyjaźni. opartymi 
na zasadzie równości i wza­
jemnych korzyści, wojska te 
nie będą tam potrzebne. Je· 
żeli natomiast zwolennicy no 
wej wojny kolonialnej ze­
chcą urzeczywistnić swe za­
miary, mamy wszelkie pod­
staWy do twierdzenia, że 
francuski korpus ekspedycyj 
ny byłby wówczas skazany 
na zagładę. 

3 W terminie 6' miesięcy 
po zaprzestaniu działań 

wojennych należy przeprowa 
dzić powszechne wybory. 
Jest to jedyna droga zrealizo 
wani a jedności kra;u. 

/1 Uregulowanie stosun­
':ł: ków z Francia zwłasz­

cza stosunków ekonomicz­
nych i kulturalnych. 

5 Po dokonaniu • przesu· 
nięć terytorialnych dla 

ustalenia stref. trzeba bę­
dzi-e zapewnić bezpieczeństwo 
życia i mienia. wolności i 
pra w demokratycznych wszy' 
stkich mieszkańców, bez 
względu na to, do Jakiego 
obozu należą. 

W dalszym ciągu posiedze­
nia zabrał głos minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow. 
Następnie przemawiali de­

legaci Laosu i reżimu mario­
netko;wego Wietnamu bao­
daiowskiego. 

O~tatni p0prosił o głos 
pcdsekretarz Stanu USA Be­
dell Smith_ k~óry zakomuni­
kował, że Stany Zjednoczone I 
uznaią rządy Laosu i Kam· 
bodży -(mar ionetkowe reżimy 
w tych dwóch kraiach). Smith 
stwierdził, że podziela stano 
wisko przedstawione na 
cz\;-artkowym pcsiEdzeniu 
pr zez delegację br_vtyjską. 

Za popełnione zbrodnie 
Sąd Najwyższy wydał wy-
rok skazu,'ący: Dertingera 
na 15 lat, Plevego na 13 lat, 
Iise Bubner na 11 lat. Brand 
ta na 10 lat, Jentscha na 71 
lat, Zinssera na 3 lata cięż­
kiego więzienia. 
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Wbrew amerykańskim pll110nl 
(Korespondencja wlama AR z Genewy) 

I 
Konferencja genewska za­

częla bię w kwietniu, min')l 
już maj, rozpoczyn~, się czer­
wiec, l wbrew przewldywd' 
niom I planom amNykań­
skim, konferencja trwa i -
co najważniejsze - w r.~kowa­
ni~ch widać staly postęp. Ro· 
k.owania w sprawie przywró. 
cenia pokoju w Indochinach by 
Iy co prawda ,tajne, ~Ie ich 
przebieg codziennie jest refero­
wany w prasie i radio mniej 
lub więcej ściśle, nie jest więc 
tajemnicą, że pierwsze podsta­
wowe porozumienie w. sprawie 
zasad zawie5zenia broni osią­
gnięte zostało jednomyślnie w 
wyniku mądrej, pokojowej po 
lityki <strony wietnamsko-ra­
dziecko-chi ńskiej. 

Od lat po raz pierwszy by­
liśmy świadkami, jak Stany 
Zjednoczone nagle pozostały 
same ze swymi zastrzeżenia 
mi, jeśli nie liczyć glosów bao­
daiowskich, które rzecz prosta 
recytowaly jak za panią matką 
to ~amo, co pan Bedell Smith 
Widząc, że nie tylko Związek 
Radziecki, Chiny Ludowe, Wiei 
namska Republika Demokra­
tyczna, ale i Anglia I Francja 
wypowiadają się za przyjęciem 
zasad ustalonych IV wielogo· 
dzinnej rozmowie, mię:lzy mi­
nistrem Edenem, a ministrem 
Mołoto\~em. pan Bedell Smith 
westchnąl ciężko i powit'dział: 
.. zgadzam się ostatecznie". 

Nie mam zamiaru przesa­
dzać znaczenia tej l7.olacjl 
USA, jaką widzieliśmy tu w 
ostatnich dniach, n[emniej by­
loby niesluszne nie widzieć bal' 
dzo znamiennego faktu, że na­
wet Stany Zjednoczone w no­
wej sytuacji międzynar.ldowej 
są zmuszone zgodzić się n3 
coś, co je~t sprzeczne z ir:h 
wojenną polityką, a co ~łuży 
pokojowi i odpręieniu między­
nilrodo\\-emu. Wiemy, że pan 
Bedell Smith w Gene-wie i p~l1 
Dulles w Waszyngtonie nie 
zrezygnowali z dalszego torpe­
dowania nowych rokowań i 
przygotowują nowe SZ1ntaże i 
prowokacje. W Nowym Jorku 
"na wylączny rozkaz USA" -
jak to podkreślił mój zno.l'·omy 
Anglik - przedstawiciel Syja 
mu zlożyl prowokacyjną pety· 
cję do Rady Bezpieczeństwa 
ONZ w sprawie sytuacji na 
granicach Syjamu, L30SU i 
Kambodży (Laos i Kambodżn 
- kolonialne nazwy Palet La') 
I Khmeru), jaka wytworzyla' 
się tam przez zwycięstwa wieI. 
n?mskiej armii ludowej_ Celern 
tej pr0woKacji jest przerzucenie 
sprawy lndocllin z Genewy do 

Nowego Jorku 
ONZ. 

II 

na forum 

Rokowania toczą się w tym 
tygodniu wokól spra.wy ~st~l~­
nia składu I rodzajU kumlsJl, 
które mają nadzorować .azejm 
w Indochinach. Wiceminister 
Gromyko zaproponowal, by ko­
misja państw neutralnych zo­
stała powolana w skladzie: Pol 
ska; Czechosłowacja, Indie, 
Paki~tan. Na to wstał pan BI. 
dault i powiedział: .. Sprzeci­
wiam się, ponieważ Polska I 
Czechosłowacja nie są pań­
stwami neutralnymi". Na na­
stępnej sesji poparł mln. Bi· 
dault przedstawiciel USA, Be· 
deli Smith rewelacyjnym .. ar­
gumentem": .. Pan Mao Tse­
tung napisał swego Czasu, Żli 
komuniści nie mogą być neu· 
tralni, a zatem komuni.ści pol­
scy i czescy n ie mogą zasia­
dać w komisji państw neutral­
nych". 
Oczywiście byłoby przes8d'} 

twierdzIć, że pan Bidault czy' 
tał pisma Mao Tsetunga_ Po 
prostu ktoś mu podsunąl wy­
Iwany skądś cytat i stąd te1 
"argu.ment" francuskiego Ko '" 
lumba ... 

Z duż,! wyrozumia lością od 
powledzial panu Bidault mi­
nister Czou En -la i, kL)r y w,," 
jaśni I, że komuniści nie mog:j 
być neutralni wobec ,-"vzyslw 
kapitalistycznego, wobel' pro 
pagandy wojennej, wuhpc 11-
szyzmu i w5zyslkich P()zost~­
łych grzechów glownY('h k<1p;, 
talizmu w stosunku do ludzi i 
narodów. Ale p0jęcle ,.neutral· 
ności" w sprawach mięrlzyn1' 
rod,)wych - o czym wiedzi<:ć 
winien bżdy minister 5pr<1\\ 
zagranicznych - nie określa 
stosunku ludzi do tych czy In­
nych zagadnień, lecz określa 
jedynie, że dAne pal'lstwo nH! 
bierze udzialu IV wojnie Dla· 
lego Polska I Czecho,10waci1 
nie biorące ucłz i alu IV wojnIe 
w Indochinach s~ 'pa(lstwami 
neutralnymi, natomiast Fra'l­
cja., która pf0wadzi wojnę w 
Indochinach, czy Stany ZJerlno 
czone, które wspomagaj~ dos ta 
wami broni francuskie wojsk;) 
kolonialne w Indochinach, nie 
są państwami neutralnymi. 

III 
W Radzie BezpieczeńsIwa 

ONZ petycję Syjamu, wbre.v 
woli US A, a na życzenie Związ 
ku Radziecki ego, Anglii i Fran· 
cji odłożollo na razie. ad acta. 

\V Genewie na posie· 
dzeniu zamkn iętym zrobio-
ny zostal n0wy krok na 

Prz8d ~Onfer8ncjami partyjno-e~onomicznymi 

przód IV spraw ie L1st~lerlia korn 
petencji komisji narlzorczej 
państw neutralnych_ 

Minister Eden odlatując na 
sobotę i niedzielę do LOlldyn~ 
powiedzial na l ol ~ Lil;u dzien­
nikarzom, że ro kowania toczą 
się "dość dobrze"_ Amer ykan'e 
z uporem twierdzą, Żl! "dosć 
źle .. " 

Nowy 24 numer "Trybuny Wolności" 
Sprawy kultury I o.śwlaty stRly się spraw6Jml każdego. z nas. 

Kto chce być nIekulturalny? - takI jest tytuł artykułu AdlllllJa 
Raysklego o codzlennvch sprawach kulturalnych. 

W artykule "Sternicy z Pyrzyc" Zygmunt Korta zastana­
wIa sle CZy egzekutywa KP w Pyrzycach dobrze kieruje ży­
ciem I maca powIatu. 

Na drodze życIa młodego Inżyniera postawiono czerwony 
sygnał. Dlaczego? Odpowie na to felIeton J. Kaliny pt. "Sy­
gnały". 

Dzieje jednego miliona - opowladaJa o kulisach fina'1so­
IHch machinacJi Watykanu I osłaWionego prałata Cippic:). 

Czy Maroko stanIc się drugimi Indochinami? Wvjaśnienlr> te 
co prohlemu zna,idztesz w korespondencji z Paryża Yves 
Constant "Alarm ella l\'Iaroka". 

O życiu i twórCl,oścl wielkIego pIsarza duńskIego pIsze 
Roman Karst w "rtykule "lHartłń Andersen Nexoe". 

Co on i rohla? - pytał ten czy ów starzec - góry przesu­
Wi\Ja7 Kon lec świata? \\' tne::lej częŚCI swych wędrówek po 
hialostock iem pl. ,,1:ubr się obudził" pisze Bronisław WIernik 
o walc~ wydaneJ bagnom_ 

Charlle ChąpIln - człowiek z laseczką wielki arty-
sta. podżegacz sprawy pokoju, przYJaciel prostego człowIeka. 

Jó~ef Prutkowskl ~ ... Gada, gadu ... " 

(Ciąg dalszy ze Sir. I) 

dów pl'ouukcyjnych W woj. 
l'Z eszowsldm. 

\ 

Dlatego też sprawa właś­
ciwego przygotowdnia i 
przeprowadzenia zakłado­
wych konferentji party Jno­
ekonomicznych ma ogromne 
znaczpnie dla zapoczątkowa 
nia planowej, sys lema tycz­
nej i narastając·?j _z dnja na 
dt:ień walki załogi każdego 
zakładu o obniżkę koszlów 
własnych. W czasie trwania 
przygotowań do kcnferencji 
zostają powoływane sp2cjal 
ne komisje, których zada­
niem bE?dzie przeanalizowa­
nie istniejących rezerw a 
szczególnie w zakresie wzro 
stu wydajności pracy, gospo 
darowania środkami mate-· 
riałowymi i finansowymi o­
raz opracowanie konkretne­
go programu i planu wyko­
rzystania tych rezerw, 

Z programamI tymi - dla 
zakładu, poszczególnych wy­
działów i dla specjalnych za 
gadnień - winna być po­
przez szeroką akcję propa­
gandową i agitac_:ę indywi­
dualną zapoznJna cała zało­

ga. D:a mobilizac'i załóg 
w walce o obniżkę ko-
sztĆw własnych należy 
zwrócić szczególną uwa-
gę na organizowanie 
rozwijanie współzawodnic­
twa pracy i szerokiego ru­
chu racjonalizatorskiego w 
dziedzinie pełniejszego wy­
korzystania urządzeń pro­
dukcyjnych i oszczędnego zu 

żywania ma teriałów i su­
rowców. 

W okresie przygotowań 
do konferencji partyjno-eko 
nomicznych szczególnie waż 
ne zadania mają do spełnie­
pia komitety zakładowe i 
egzekutywy oddziałowych 
organizacji partyjnych, któ­
re winny sprawować poli­
tyczne kierownictwo nad 

. całością akcji I kontrolowac 
jej przebieg. Do tego nje~ 
zbędna jest jednak znajo­
mość podsta wowych zagrd­
nień z zak,resu kosztów wła 
snych przez aktyw partyjno 
gospoda rczy. Jest jes zcze 
w;eiu towarzyszy. którzy po· 
siadając bogate doświadcze­
nie w walce o wzrost pro­
dukcji nie znają zagadnień 
związan.ych z finartłowymi 
jej wskaźnikami. 

Zadania, Jakle pootMvlI 
II Zjazd w dziedzInie obni;t­
ki kosztów własnych, wy­
magają w nowych warun­
kach - nowego stosunku do 
nich. Ten nowy stosunek to 
konieczność zgłębienia zaga­
dnień obniżki kosztów włas 
nych i planowa walka o u-I 
zyskanie z niej w la tach 
1954-1&56 oszczędności wy­
rażającej się sumą 20 miliar 
dów złotych. Wielkość tej 
sumy mówi calkiem wyraź­
nie, źe obniżka kosztów wJa 
snycH to pot~źńY . czynn 'k 
podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących. 

MARIAN ŻUREK 
z-ca kier. Wydz. Ekonom. 

KW PZPR 

Minister Eden, rzecz prosta, 
ma więcej powodów du z~do­
wolenia niż Amerykanie. Nie 
jest tajemnic'}, że w GZdsie kon 
ferencji genewskiej r z~dowi 
Wielkiej Bryt~nii urLde> si~ 
wzmocni_ć, swoją pozycj~ IV ży· 
ciu międzynarodowym przf'Z pe 
wne zacieśni enie stllsllnkc'w po 
kojowych z Chińsk~ R~pllbliką 
Ludo\\'ą· 

_ H~ndlowcy an.gielscy n<lwią-
zali bardzo cenny dla n;cilbez­
pośredni kontakt z d?legach 
chińską. Ni~ ,jest ta jemnicij, że 
ta. aktywnosc kupców angiel­
skł~h spowodowala, iż przyby· 
waJą tu również kupcy francu 
scy, wloscy I zachodnio-nie 
mieccy, by ustawiać się w ko· 
lejce do hanrllu ze Ws,hodern. 

Stąd opinia mojego znajo­
mego - szwiljcarskiego kup('~ 
- o dals7.ych pe r 'rrktyw~:-h 
konferencji gene\\-sk iej byl~ 
bimlzo pro;,lil: 

"Im dłuże_1 trwa ta konferen. 
cja, tym wIęcej kupców tu ,j( 

z.ieżdt.a z całego ~wtata, by h"n­
dlować ze Wschodem. Kupcy sa 
ludźmi ostroźnymi, zwłaS7.~'1..3 
Impcy angielscy. NIe angaiowalJ 
by się, gdyby nie SądzIli. że t< 
odprężenIe mlęclzynaroclowe po­
trwa dluga I te konferencja ge­
newska umaillwi im spokoJn~ 
handel ze WSChOdem" ... 

EDMUND OSMAN'CZYK 
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Z Powiatowej łlonferencil PartyJneJ w Sanoku 

, . 
o rOZWO) 

Wzmóc walkę 
spółdzielczości produkcyjnej 

"Wzrost produkcji hodowla· 
ilej o 20 proc., obniżka km:z!ó\V 
w·lasnych w przemyśle o 6.2 
,proc." - oto dwa znam 'enne 
'Szczegół, podane przez I se 
kretarza KP PZPR w Sanoku 
low. LE'ona Bryka !la konfc 
rencji sprawozdawczo· wybor · 
czej w dniu 5. 6. br. 

Wcielając w życie uchwały 
'n Zjazdu nas zej parlii, Komi 
iet Powiatowy PZPR w Sanu 
'ku osiągnął poważne re7.ul :a ty. 
W powiecie sanockim is:niejf 
'już 43 5półdziełnie prod lłkcyj­
ne, wśród których przoduj ', 
.półdzielnie w Jurowcach . K()­
.tarowcach, Zabłoćcach . (z.'r· 
t~u, Hołuczkowie I Hlr-mclv 
Sr.ednl wzrost wydajn ,, :'ci z 
hektara w spółdziełniilcłl pr'.'­
dukcyjnych (biorąc ' pod UWII 

gę buraki cukrowe) w .porów. 
.f1:8niu do gospodarstw mrlywl 
dualnych jest wyższy prz ecięt­
'nle o 25 proc. Z kr.edy\ów pa ń· ' 
s-twowych dła spółdzielni wy 
budowano 13 obór, 4 chlewni .. , 
10 kurników , a w tra kcie bu· 
dowy znajduje -się 24 budynki 
gospodarcze. 

e e e 

l\Ta w81 prscuje już 1\ przed· 
Ił ~zkołi zapewniających do· 
bre warunki wychowania din 
dzieci, a rodZ'icom spokojną pra 
cęna roli, bez obawy o swe po 
ciechy znajdujące się pod o· 
pieką przedszkołanek. Spół· 
dzlelcy w Czerteżu korzystając 
I szerokiej pomocy państwa, 
rozpoczęli budowę własnego 
domu ludowego, który w nie· 
dalekiej przyszłości hędzie 
ośrodkiem wiedzy i socjali-sty· 
cznej kultury. I 
Jednakże jak podkre5111no w 

referacie i dyskusji, nie wyko 
rzy~tano w skali powiatowej 
środków finansowych,przezna. 
czonvch na budownictwo \V 

spóldzieLniach produkcyjnych 
Przede wszystkim zaważył,) 
tu niewła~c iw'e podej ściE' do 
t'ej -sprawy ze slrony zarządów 
spółdzielni. 

Np. spółdzielnie produkcyj 
ne w Siemllszowej i Sieniawie 
odmówi ł y bud()wy obieklcJw go 
~ po rlarczych mimo pr 7. ~ ·~!l~CZJ· 
lIych n~ ten cel 'krcd yi,i w 

Z~rc'l\vn o fakt rezyg :1~l'ji z 
bu dowy obi ('ldów g'Ch podar· 
czyrh. jak i f'akty upr awy zie· 
mi na cbko. iak lo miało miej · 
SCf" W \Vó'ski ·m. Zahutyn'u, Sa· 
n'-' C7.KU czy "1orochowie. są wy 
nikiem 5ł Db ej rracy poHycz· 
no . wychowawczej ze slrony 
KG i p() ds ta wowych organiza· . 
cji partyinych, które n;e zdo· 
ł:lły w wielu wypadb "h zd~· 
m ~sl\ować wroł!iej dlialalno· 
ści kuła k a czyjego poołeczni. 
ka. Wlaśnie w gminie Szczaw· 
ne, do której należy spółdziel· 
nia produkcyjna w Morochowie 
KG od a·ch miesięcy nie od­
bywa posiedzeń, a na 9 człon· 
ków podstawowej organizacji 
partyjnej jest zaledwi.e 4·ch ak 
tywnych. Reszta nie udzlel3 
się pracy. 

KG obojętnie przygłąM się 
na to jak traktorzyści, niejed· 
nokrotnie członkowie .partii, po 
ukończeniu pracy urządzają 50 

ble nocne prz.ejażdżkl, niszcząc 
.przę! I paliwo. 

J eszC'Ze bardziej zsnledbana 
jest praca z organizacjami ma· 
sowyml ZMP, Ligą Kobiet. W 
.gromadzle Moroch6w nl.e ro~· 
wija się czytelnictwo. A prze 
cież przez odpowiednią książ . 
kę czy czasopisma możn!! dość 

PrzesłrzegoćprzepisyBHP 

liarygodne niedbalstwo 
przyczyną wypadków 

utyty .• I, n, m I ew.entu~lnl(' 

lV-eJ kluy. 

Obecnie pneclw winnym ."..,. 
padkowi toczy alę łled.2.two .. 
nlewypelnlanle obowiązków' 'słui 
bowych I nleprzestrzeg.anle prze­
pIsów o bezpieczeństwie I higle-
nie pracy. 

R. 

skutecznie oddziaływać n ~ I 
świadomość ludzi. Tymcza sem 
biblioteka sloi pusta. Mówił o 
tym członek tamleJszej SpÓf 
dzielni produkcyjnej tow. W"I· 
ler JiI~kółka . Sekrei arz KG w 
Szczawnem b,lrdzo czesto za· 
miast sk upić wysiłek n'a kiero · 
waniu pra cą polityczną w gn li 
nie, zastępuje radę n3rodową 
w pracach administracyjnych. 

Na rozwoju spółdZielni u· 
jemnie zaciąiyla zła metod a 
pracy pewnej części przewod · 
niczących zarządów. Np. prze· 
wodniczący spółdzielni produk· 
cyjnej w Odrzechowe] tow. 
Drozd w te.gorocznej kampanii 
siewnej agitując członkćw do 
pracy mówi! im, że jeżeli za· 
sieją na spółdzielczym, to pói 
niej "każdy będzie mógł s;ać 
gdzie zechce". A więc obiek· 
tywnie sam przewodniczący 

przyczyniał się do łamania -gta· 
tutowych zasad spó łdzielczości. 

. Na szczęście został on w porę 
zdJęty z zajmowanego stano· 
wiska ku ogólnemu zadowole· 
niu spółdzielców. Po zmianie 
przewodniczącego gospodark:l 
poszła o wiele lepiej. Zwła· 

szcza duże sukcesy uzy.skano 
w hodowlI. Z kredytów pań· 

. • twowych z8kupiooo około 30. 
sztllk owiec. Spółdzielcy z O· 
drzechowej planuję w roku ble 
żącym budowę stajni na daw­
nej resztówce. Niestety, spra­
wa ta rozbija się o niezrozu· 
miałą obojętność Prezydium 
PRN w Sanoku, które od mar­
ca do chwlłl obecnej nie zde· 
cydowało się przydzielić miej· , 
8ca pod budowę, a nawet nie 
raczyło odpowiedzieć na pl· 
Bmo spółdzlelc6w. O słabej o· 
piece nad spółdzielniami pro· 
dukcyjnyml mówili również dy· 
skutancl z gminy Bukowsko. 

• * • 
Zagadnienie umocnienIa JUŻ 

istniejących I rozbudowa no 
wych ~półdzielnl w $pecy/ice 
goopodaroz.eJ pow. 198Jlockie~o, 
gdzle istnieję tysiące hektarow 
odłogów, to sprawa piel wszo· 
rzędnej wagi. Spółdzielnie pro, 
dukcyjne, PGR stosujące mc· 
chaniczną uprawę ziemi, łep i ej 
organizujące swą pracę, majij 

'''prawie trosk1 o człowleką, o 
warunki je&,o pra.cy, o beapie' 
cze4.stwo l hllienę, partia ·nup 
~ J'Z4d poAwlę.caj~ wiei. uwagi. 
Swladczą o tym liczne uchwały 
l poważne fundusze przeznacza' 
ne na ten cel. Mimo tej ogrom· 
nej troski partII I rządu sprawa 
bezpieczeństwa I ochrony prac} 
traktowana jest przez niektóre 
zaklady pracy I Ich pracowni· 
kÓw lekceważącO. Jal<o przyl,ła~ 

karygodnego niedbalstwa moi e 
posłużyć następujący takt. 

Na te mo t y -życi.ap.arlyjnego 

s10sun kowo naj większ-e moil;· 
wości zagospodarowania od· 
10.gów, których tylko w sa 
mych PGR pozosta ło do lik",i· 
dacji ponad 5 tys. ha. Dlatego 
tei slusz nie posl ą pil KP Pzr'lł 
IV Sanoku szko l ąc aklyw .po · 
wia to wy i kieruj ąc go do po' 
mocy aktywowi gminnemu w 
budowie spółdzielni prudukcyj 
nych w takich gromadach ja!< 
Turzańsl<, Dolina i inne, .gcilie • 
powstały komitety założyc i d · 
skie. Ogólem w powieci.e .S~T1J~ 
kim i5tnieje 33 komitety z~!<l· 
życielskie zrzeszające 171 człon 
ków. Traktować .je trzeba jako 
zalążki przyszłych spółdz i elni 
produkcyjnych. Tak KP PZPR 
Jak i rady narodowe powinny 
w codziennej swej działalno · 
ści dopomóc im w orranizo· 
waniu spó łdzielni. w ZW~1c Z 3' 
niu machinacji kułaków. wyko· 
rzysiuj'ących pewne WB h~flia 
czy przes ą dy pracującego chłop 
siwa dla odciągnięcia go od 
spółdzielni. 

Oczywiście, ż.e w świetle u· 
chwał II Zjazdu Parli i Komi : 
tei Powialowy w Sanoku m ... 
do rozwiązania wiele innych 
jeszcze problemów. Powstaje 
do rozwiązania niesłychanie W9 

żny problem 05adnictwa , pod· 
niesienie 'produkcji w gospo · 
darsiwach i ndywidu~ln y ch. 
obniżenie kosztów wiasnych w 
przemyśłe, które np. w PGPN 
Sanok wzrosly w tym roku o 
33 proc. Aktuałną I ważną Spfll 
wą jest oddanie zaległości w 
obowiązkowych dostawach żyw 
ca, mleka I innych produklów, 
gdyż jest to zagadn ienie gro· 
madzenia przez pańsiwo ś,rod· 
ków ekonomicznych decydują, 
cych o rozwoju nąszej gospo· 
darkI. 

Sanocką orga nlzację partyj· 
ną, która w o~talnim okre"i~ 
wzrosła o 157 członków i 445 
kandydatów stać na to. Trzeba 
1y1ko wypracować sobie od· 
powiednie formy pracy poll1ycz 
no-wychowawczej, powiązać ją 
z całokszlałlem naszych zadal~ 
państwowych, by podnieść ka· 
żdą Lnsl8.ncj~ I orga'nizacj~ pa.r 
tyjną do roli czynnika mob )­
lizującego masy do reAlizacji 
wytycznych partii, jak to wska 
zał w swym przemówieniu I se 
kretarz KW PZPR w Rzeszo 
wie tow. Arkadlu5% Łaszew : cz. 
Sanocka organizacja .partyjna 
w miarę jak wzrasla I uboj~· 
wia się jej -aktyw, cora·z pew· 
niej kroczy po tej drodze. 

Wł. Swidrak 
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Dzięki 

wiedzy 
książce 
rolniczej ••• 

Trwają "DnI Oświaty, 
Książki IPrasy". SwieUi­
ca Domu Kultury w Brzeź­
nicy odś'Więtn.ie udeliQrowa 
n&. ·W oczy rzucają się nie 
ty!ko wy.plaane aktualne 
has:ła ale liczne czasopisma 
I broszury. Wśtód .nicb ta­
kie tytuły: "Rado.nalna u­
prawa gleby", .,Piel~gnacja 
I nawożenie roślin". - eza 
.sop.isma "Nowe Rolnictwo", 
"Plon". "Groma.da - Rol­
nik Polski" I wiele innych. 

Są one tutaj nie tila de­
.koracji. W świetlicy -wiele 
czasu sP4:dzają 'mieszkań~ 
B.l'zeŻl1icy na czy,taniu fa­
ohowych pism z dziedziny 
rolnl.ctwa. Przodują w tym 
miczurinowcy - cZłonko­
wie koła przy Domu Kul­
tury.. 

Wiktoria Róiakje8t człon 
kiem spóldzielnl -produkcyj, 
nej - członkiem zarządu 
tej Iłpółdzielni. Wśród zajęć 
na swoim przyzagrodowym 
gospOdarstwie I w spółdziel 
ni p rodukcyjne.i znajduje 
czas n& inne sprawy, które 
ją żywo interesują. 'WIkt 0-

rit: R6iak możlla W wd1nych 
od pracy ohwilach spotka6 
na poletkach doświadczal­
nych spółdzielni ·produkcyj­
nej. Poletka teprowadz" 
członl(owle koła miczuri­
nowców. Jedną z czlonkh\ 
tego koła jest właśnie Wi­
ktoria Różak. 

Prosta jest hiatorla WI­
ktorII Rółiak - kobiety ty 
wo Interesującej się połet­

karni do§wladczalnyml. Za­
ozęło się to parę lat temu, 
kiedy k!lll\Żka I gazeta za-·. 
częly stawać się dla niej co 
dżienną potrzebą. Książka 

i gazeta rozbudziły w nieJ 
ŻYw.e zainteresowanie nowy 
mlmełodami uprawy .zie­
ml,Aby -ta rodziła wysokie 
Iłlony. 

Kllkanaśc!er6'alych, dla 
wielu nieznanych - . roślin 
zieleni się na spÓłdziel­
czych poletkach. Wśród nich 
krokosz, mobIli', lorgo lech­
Ditlme, fa:łdzlt.tka. nie mó­
wlĄc. już D pszenicy krzacza­
stej I wielu Itlnych gatun­
kach roślin, które wnied-a­
lekiej przyszłOści będą u­
prawiane na dużych obsza 
rach i będą stanowił~ cen­
ny surowiec dla naszego 
przemySłu. Na razie te ro­
śliny rosną na małych po' 
letkach pod t roskliwą. opie­
ką. członkiń spółdzi('lni pro-

dukcyjnej w Brzeźnloy. KI' 
roJina Mróz. Helena Ku­
charska pielegnują młode 
roślinki. Interesuje s i~ nimi 
Wjlko~. 'Pankowa, I{aczo­
rowa. Zreszt-a co tu mówić 
-interesu.lą sie wszyscy. 

Kto by jedllak o tym po­
myślał kilim lat wstecz. kie 
dynie byłO .ieS'zcze spół­
dzielni, nie było Domu Kul 
tury. Wtedy. kiedy :\1ro7.o­
wa, Róża!< , Srocz:vński i In­
ni dzisiejsi spółdzielcy go­
spod'lrzy1i indywirlua lnie, 
zajmowanie się pnietkami 
llważaliby za st ratę czasu. 

Dziś zrozumieli spóldziel 
cy. że upraWa poletka do­
świadczalneg/; z nowymi ro 
ślinami, poznawanie wie­
dzy rolniczej leży w Ich 
własnym interesie. Spół­
dzielni:ł stworzyła Im nowe 
warunki pracy - warunki 
lepszego I dostatniego ży­
da, ałe ta zmiana nie odby­
wa slil bez aktywnego u­
działu samych spóldziel­
ców. 

* * * 
Kilka lat temu Kazimiera 

Gleń ukończyła Technikum 
'Rolnicze w Rzemieniu. 
S18mtąd prosto do pracy w 
dębickim POM. Jej to przy 
padło w udziale uczyć mło 
dych (nie wiekiem) spół­
cnlelców z Brzeżnlcy no­
wy.ch metod uprawy ziemi. 
Dziś widoczne są już wy­
ni~1 tej ·pracy. Wystarczy 
posłuchać pytań w~ględnie 
dyskusji jaką toczll spół­
d,,;lelcy z agronOmką na te­
mat uprawy I pielęgnacji ro­
ślin czy też hodowlI. Zobaczy 
piękne zbo1:a siane siewem 
krzyżowym z superfosfatem 
·granulowanym. ziemniaki 
sadzone sposobem kwadra­
towo·gnlazdowym_ 

Książka I wiedza rolnicza 
zrobiły swoje - pozosta­
wiły w Brzeżnlcy widoczne 
ślady. Zmieniły życie bfll:eź 

/ nickich spółdzielców. Ale 
czy tylko w Brzeźnicy? 

.Rok tr.mu jedna tylko 8pó-ł~ 
dzlelnla w Lubzlnle stoso­
wała siew krzyżowy, żadna 
nie sadziła zlemnia!(ów spo 
.obem kwadratowo-gniazdo 
wym. W tym roku 9 spół­
dzielni - na: 13 w rejonie 
POM Dp,bJca ~ sialo krzy­
Zo.wo 'j tuperfosfaf.cm gra­
nulowanym. Ponad 20 ha 
ziemniaków zasadziły spół­
dzielnie sy~t"mem kwadra­
towo·gui azdo wyro. 

Tak dzi~ki książce I wie­
dzy -roJn iczej zmienia się 
życie na w~i. 

ST. P[lA~UCH 
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Na Jednej z budów 5talowowol· 
.klch w dniu 22·go maja br. mU' 

rarze Stanlslaw La>:arel', l'ellks 
·Flader, Adam Jac!<owskl I Wła· 

dyslaw Gan c~ rl stan ę li przed 
ro z,pocz-ę ,.'ieln prar.:) na rusztoW:l 
niu , htóre z ałamało się I rUłl~łu 

.w dół. Dwu z nich - ob. Gan' 
carz I Jackowsl<l wskutek cięż· 

kIch obrażeń cIelesnych zmarli 
w szpItalu, zaś dwu pozostałych 
_ ob. Lazarek I Flader, pozosta· 
ją pod troskliwą oplek~ lekarzy. 

, Sekretarz • Jest 

Za. wypadek ten ponoszą odpo' 
wledzlalność przede wszystkim 
majster ciesIelskI KazimIerz Ko· 
zU" który został przeszkolony 
zawodowo I posiadał wiadomo· 
lici z zakresu materialozna w"twa 
drzewnego, brygadzista ciesielskI 
stanisław Bla1eJewskl, który 
równiet zdawal sobie sprawę, t. 
roaterlał ten nIe nadaje się do 
budowY rusztowania wiszącego 

oraz ';'ajster murarski Wlady· 
slaw Strzelczyk, który nie spel· 
nU swego obowiązJ<u - ole ode· 
brał zbudowanego przez cieś\! 
rusztowania, • robotnikom be7 
,k,upulów pozwolił na nie 
wejśó. 

Lekcewaiący Itosunełl wymle· 
nionych pracownIków do prze­
pisów o bezpieczeństwie pracy 
spowodował, te rusrtowanle zbu 
dowane zostalo z dnewa nie na· 
d~jącego się na ten cel, gdyt by' 
lo ono zakwalifIkowane do kla· 
sy VI lub VII -ej, a material do 
tejto rodzaju budów winien byt 

Polityczne kiero\\'nicl w o 
tab!) ką, gromi:ldą ... tak 

już utarło się to nazywa c 
- krótko, sucho, fachowo. 
A pr zecież to kr6tkie okre­
ślenie zawiera ogromne bo­
gactwo tr-eści . wyraża się 
mnogośc i ą najróżniejszych 
spraw wielkich i małych. 

Plac dw6ch budowli 

CZęsto przyrównujemy 
dziś nasz kraj do wielkiego 
placu budowy. Placu budo­
wy nowych fabrYk i hut, 
kopalń i domów mieszkal­
nych. Ale nie zapominajmy, 
że jest to także wielki plac 
budowy nowego. człowieka, 
twórczej przebudowy całe­
go narodu. 

Na obu tych placach budo­
wy - budowy nowej, socja­
listycznej gospodarki i no­
wej locjalistycznej świado­
mości - decydująca rola 
przypada partii, ~ganłza­
cjom partyjnym, icn egzeku 
tywom, a przede wszystkim 
ich se·kretarzom party jnym. 

I wszędzie tam, gdzie egze 
kutywa i jej sekretarz do­
brze kierują swą or.ganiza­
cJą, gdzie ta organizacja &pel 
nia rzeczywik ie rolę .poll­
tyczm-go kierownika, tam 

robotnik i inżyn i er wiedzą , 
że pracą swą zasilają nasz 
prZfmy sł, bogacą gospodar­
kę narodową, a jednocześ­
nie, niby barykadą nie do 
przebycia, zagradzają drogę 
wrogom. 

Jedna walka -

\viele bitew I potyczek 

Walka o pian, czy niero­
zerwalnie z nią złączona 
walka o świadom ość. to w 
naszej " l ście" zadań sekre­
tarza ty lko dwie poz yc: e. 
Zeby jednak wykonać te za­
dania, t r zeba rozwiązać dz ie 
siątki problemów, sprostać 
dzies i ątk0m innych zadań, 
Walka o socjalLm prZfb ' e­
ga s ze rokim frontem, skia­
da s i ę z wielu mnieis zy ch, 
ale też niełatwych do wY­
grania bitew i potyczek. 

Jest nią wykr ywan :e re­
zerw i oszczędność, dobór i 
ro,zmieszczenie ludzi, orga­
nizacja pracy i jej wykona­
nie. 

Jest nią - jednocześnie 
szer oka pr ac-a agitacyjna, 
dema.skowanie wroga, szko­
lenie, czytanie prasy. 

Niesppsób byłoby chyba 
wyliczyć to wszystko, co 
"należy" dosekr.e-iarza. Nie I 

wystarczy tu podsumo wanie 
-pozycj i jego planu pracy, 
ani sprawozdania. Nie wy­
starc zy przejrzenie grube­
go notesu, w którym dla pa­
mięci zapisuje wszystkie 
spr awy wymagające inter­
wencji, sprawdzenia. Nie 
wy starczy na wet skrupula­
tne sporządzenie rejestru 
ws zystkich w ogóle ludzkich 
próśb i bolącz e k codziennie 
do niego zgłaszanych. 

Bez ·kolektywu nie da rady 

()czywiście, żadencz lo­
wi ek sam temu wszystkie­
mu nie podoła. Wyobrażmy 
sobie , albo lep iej pr'lypom­
ni 'm y, bo ri eraz zdarza się 
spCJtkać taki ego sek.etarza, 
który wszystko robi sam. 
Dobry z niego do grUIltu to­
warzysz. Zdolny , pełen naj­
łepszych chęcI. Nie s z czędzi 
sil, energii , czasu. Dwoi się 
i troi, pracuje od świtu do 
nocy. Wszędzie go pełno. A 
jednak - jednak coś się nie 
klei, robota nie idzie tak, 
jak powinna. Wszystko za­
czyna się i kończy czy na 
tej nies-kładnej szarpaninie 
- jak już ze szkoleniem le­
piej, to koło ZMP zamiera, 
jak już ewidencja w porząd-

ku, to agitacja ucichła II 
w zrasta nasilenie wrogich 
lilotek. I tak ze wszy stk im. 
Długo si-ę zastanawiał za­

nim zadecydował, a jednak 
decyzja okazała się niesłu­
szns. Wszystko zawsze 
chciał sam zohaczyć, sam 
dojrZEĆ, a jednak okazalo 
się, że błądził po omacku, 
że dla znajumości te.renu ne 
wystarczy jedna para oczu 
i USim, nie wystarczy jedna 
głowa i jedno serce. Czyż 
można się dziwić, że wresz 
cie :r:aarzają mu się chwile 
bezradąości, n.awet zn :echę­
eenia? 

Oka·zalo się, że bez kolek­
tywu nfe da rady - przy­
znaje dziś niejeden sekre-

. tarz, który dotąd nie zdawał 
sobie sprawy, że za pracę 
partyjną odpowiada cała 
egzekutywa, że trzeba szu­
kać opareta w kolektywie, 
odwoływać się do jego zna­
jomości .ludzi i ich potrzeb, 
pragnień I kłopotów, podej­
mować t'lecyżje kolegialnie. 
Oczy'viście to nie jest łat­

wo. Wiele można usłyszeć 
na ten temat na odbywają­
cych się ostatnio w całym 
kraju zebraniach spra wo­
zd-a wczo-wyborc·zych. Jes z­
eze trudniej niż miotać się 

sa memu wśród r ozl icznych 
spra w, zadail i akcj i, je ~ t 
umieć st .,..or zy ć ko lek ty w i 
pracować: z nimi r aZEm -
przyznawali dy,'!<utu ący to 
warzy sze. Naj ważn: ejszą 
bow iem i ni'l.1tru un i p!s7.ą czę­
ścią roboty pa.rtyjnei jes t jej 
kierownic, w o. Na tym wła­
śn i e polega za szczyt na i od­
powiedzi alna ro la sek reta­
rza organi zac 'i partyjn ", ). 
W tym k ' er ownic t w ie lub 
w braku jego leżą pr zyczy­
ny wielu o si ągn i ęć i wielu 
błędów pracy pa rt y jnej. 

Mając mniej __ r~boty -

więcej~~ 

Ważna jest tu pr zede 
wszystkim praca saml'j egze 
kuty wy, podział zadań mię­
dzy jej członków. J e śli je­
den z towarzyszy odpowie­
dzialny będz i e np. za pracę 
grup party!nych, drugi zaj­
mie się agitatorami , inny 
wreszcie spra wą mlodz ie lY 
czy szkolenia party.i nC'go, to 
na pewno sekretar z, ma.iąc 
mniej roboty, będ z i e mógł 
więcej zrobić. Tylk o pr zy 
takim .podziale pracy s ekre-

(Ciąg dalszy na sIr. 4) 
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Czy potrzebne są punkty l(onsultacyjne? KOreSfJOn~enCi ze roBi o rosi, 

Krytyczme O pracy -Przedsiębiorstwa 
SkUPU Owoców i Warzyw 

l 1T celu głębszego zapozna. 
11/ nla aktywu członków 

partII I szerokich rzesz bez­
partyjnych z uchwałami II 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
PartII Robotniczej, zostały 
uruchomione na terl;mle na· 
szego województwa punkty 
konsultacy Jne. W pIerwszym 
rzędzIe uru(!homlono punkty 
konsultacyjne w Ośrodkach 
Szkolenia Part:/jnego I wlęk· 
szych zakładach produkcyj· 
nych .lak WSK Rzr:"z6w, Mle 
lec, huta Stalowa Wola, 

Zadaniem punktów konsul­
tacyJnych Jest udzielenIe po· 
mocy stl'CHui:lcym zagadnie­
nIa rr Zjazdu, wyja.~nlenla 
nlczrozum1ałych problemów, 
udzielanie odpowiedzi na nur 
tuJące w terenIe pytnnia. 
Punkty konsultacyjne winny 
udzielać pomocy Fzede wszy­
stkim słuch'1l'oom iwykła. 
dowcom wszystkich form 
szkolenia partyjnego, którzy 
biorą udzlał w -szkoleniu z 
materiałów II Zjazdu. 

W załeżenlu punkty kon­
sultacYJne winny pracować 
przy każdym Romltecie Po­
wiatowym jak również w gml 
nach pod kIerunkIem wydzia­
łów propagandy KP. Fak­
tycznIe spmwa ta nie została 
przeprowad:>:ona do kQ.ńca I 
wlęks7.IlŚ ć KP nie uruchomi­
ła punktów konsultacyjnych 
ani w mle.~cle, ani w terenIe, 
tłumacząc się brakiem konsul 
tantów. 

NIedocenlanie tak skutecz­
neJ pOq'lOcy w pracy masowo­
polltyctnej jaką jest konsul· 
tacJa Indywidualna I zbioro­
wa wskazuje na brak troski 
ze strony nlektórych I{P na 
odcInku wyjaśnienia I spopu­
laryzowania uchwał partU I 
rządu, przygotowywania In-" 
~truktorów, aktywu do tej 
pracy w terenie z robotnika· 
mi, chłopamI I Inteligencją. 

STANISŁAW BOGUŃ 
Hler_ Woj. Ośrodka Szkolenia Party.tnago 

ij _._._ .. _--- --

ZastBiWlanle się brakiem lu- nleń z sytuacji :nlędzynaro­
dzl Jest więc nleuzasatłnlone. dowej, . struktury klasowej w 
I wypływa z braku pełnego okresie przejściowym od ka­
poczucia odpowiedzialnoścI pltallzmu do socjalizmu, Isto-
7.8 rozszerzenie I pogłębIenie ty I tendenCji rozwojowych 
pracy. polltyczneJ w masach, gospodarki drobnotowarowej, 
ze słabego rozeznania sytua· dochodu narodowego I jego 
cjl, nlE'docenlanla roll ~wla- podziału w społeczeństwie so 
domości w walce o przy~ple clalIstycznym. 
~zenle realizacji uchwał par­
tiI I rządu. 

Często towarzysze stwier­
dzaJą, że w terenie nIe ma 
wątpllwości co do słusznoścI 
7ałożeń naszej poJltykl, te w 
terenie jest wszystko jasne 
wl~c nIe m~ potrzeby teore­
tyzować, należy tylko prak­
tycznIe wprowadzać uchwały 
w ż~·cle. Takle stanowisko 
~wladczy po pierwsze o tym, 
że niektórzy działacze nIe 
dostrzegają ŚCisłej więzi za­
gadnień politycznych lekono 
mlcznych, oraz wzajemnej 
Ich współzależności I oddzia­
ływania, nIe doceniają ogrom 
nel roll . śwladQmoścl jako 
ważnego czynnika wpływaJą­
ce.gO zdecydowanie na pro­
dukcJę. W obecnym układzie 
kla!!owym walka o reallzacłę 
polityki naszej władży zao­
strza się na płaszczyźnie go­
spodarczej, politycznej 1 Ide­
ologicznej. 

W miarę naszych zwy­
cięstw, w miarę umacniania 
się socJallst)cznych stosun­
ków produkcji kurczy sIę ba­
za wrogiej działalności I 
wszelkich form wyzysku. Z 
tego względu walka klasowa 
zaostrza się I będzie się za­
<,strza!!. Nledostrzegąnle dzia­
łalności wroga, . negowanie 
oddziaływania systemu kapl­
tallstyczn:ego z zewnątrz, po­
błażliwość I samouspokOjenie 
stwarza dodatkowe trudności 
na drodze naszego budownIc­
twa. Po drugie bierny sto­
sunek do pracy . propagando-

Pytania te świadczą o tym, 
te są sprawy niejasne, które 
nurtują ludzi w terenie, że 
trzeba przyjść pytającym z 
pomocą, że w takim razie pra 
('a punkt6w konsultacyjnych 

Jest nie tylko uzasadnioną, 
lecz kon·leczna. 

Praca Istniejących punk­
tów konsultacyjnych wskazu· 
je, te mogą one cieszyć się 
frekwenCją I spełnić swoje 
zadania, jeżell konsultacja we 
właściwy I dostępny spos6b 
przyjdzie z pomocą w wyj a­
ŚlIlanlu wątpliwości, a to za­
leży głównie od poziomu kon­
~uItanta I jego przygotowa­
nia. Dobra frekwenCja w 
punktach zalety od zrozumie­
nia przez wykładowców I ak­
tyw potrzeby pogłębiania I 
opanowania materiału. 

Waźnym momentem w pra­
cy punktu jest, by obok wy­
jaśnlenla zagadnień, konsul­
tant wskazał' biblIograClę I 
materiały źródłowe lub zale­
cił wykorzystanie Ich na miej 
s~u, jak to robią Ośrodki 
'§zkolenla Partyjnego. 

Zadaniem organizacji par­
tyJnych I masowych Jest skie­
rowanie towarzyszy tądają" 
cych wyJ dnień I wysuwają­
cych pytania do punktów kon' 
81łJtacyJnych, oraz tądać od I 
KP stworzenia Ich w wypad­
ku, gdy takle nIe IstnIeją lub \ 
nie pracują systematycznie. 
• Dobrze pracujące punkty 

konsultacyjne w terenie to 
poważna pom-oc dla wykła­
dowców szkolenia partyjnego, 
agItatorów, lektorów, prele­
gentów; to poważny czynnik 
ułatwiający przyswajanie I 
utrwalanie świadomości SQ­

cjallstyczneJ oraz skuteczne 
jej oddziaływanie na realh:a­
cję budownictwa socjalistycz­
nego, nla walkę o szybsze 
podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących naszl'go 
kraju. 

Znajomość praw rozwojo­
wych I Ich działania, zagad­
nień sytuacji międzynarodo­
wej pozwolą na wycląg/lnle 
wniosków politycznych w kie­
runku umocn'ienla władzy lu-, 
doweJ. suwerenności 1 nie· 
podległości narodowej, 'walki 
o wzrost wydaJno§cl pracy w 
celu podnoszenia dobrobytu I 
wzrostu kultury socJalistycz­
nej w oparciu o przyjaźń I 
współpracę państw demokra­
cji ludowej, w oparciu o do­
świadczenia I pomoc ZSRR 
przewodniej sUy w walce o 
pokój I socjalizm. 

ZYWa I aktywna, prowadzo 
na coraz lepszymi metodami 
praca propagandowo - agita­
cyjna I wyjaśniająca pozwoli 
nam coraz pełniej realizować 
wy·mogl podstawowego pra­
wa ekonomicznego 8ocjallz­
mu, którego celem jest jak 
największa troska o człowieka 
I jego potrzeby. 

Z analizy sytuacji, odgło­

sów I pytań z terenu wypły­
wa podstawowy wniosek, by 
komitety powiatowe w jak 
najszybszym czasie uspraw­
niając swoją pracę, zorgani­
zowały bzeroką sieć punktów 
konsultacyjnych, zabezpiecza­
jąc Je najlepszymi ludiml, 
którzy pomogą m,asom pracu­
jącym w zrozumIeniu uchwal 
partii I rządu. . 

Rorczyna k. Krosna les>t 
m~-e.!sco\Vośclą, gdZie Jui od 
szereg u lat rolnicy z zamno­
WA,n lem zaJmuJa się sadow­
nictwem. Przy najmnieJszeJ 
zagrod/l,p Jest niewielki sad. 
Mało I ś,ednlorolnl chlopl w 
Horczynie żyją d z ięki tem:1 
lepi~J, gdyż sadownIctwo daje 
znacznie większe dochody, 
anIżeli Inne uprawy. 

W ub. roku sadownicy kor­
czyńscy, dzięki należytej ople 
ce nad sadami uzyska,1I wy­
sokie zbiOry owoców. Radość 
Ich Jednak nie była długa. 
Były owoce, ale nie było Ich 
komu spf7.edać. W Hrośnle 
IstnieJe wprawdzIe Przedsię· 
blorstwo Skupu Owoców I 
Warzyw. Ale kierownictwo 
tej InstytucjI nIe przygotowa­
lo się należycie wIosną 1953 
roku do odbioru I skupu owo· 
ców. 

.Już przy sprzedaży pIerw' 
szych partII owoców letnIch 
napotykało sIę na duże trud ­
noścI. Np. w Horczynle, gdzie 
jes t punkt skupu owoców I 
warzyw obsługa absolutnie 
nie była przygotowana do od· 
bloru. Były wypadki, te od 
chłopów, którzy przyw\eżl1 
owoce z oddalonych od punk· 
tu skupu o 9 km gromad: 
KrasnBl, Węglówka, czy Wola 
HQIIIlborska I to na wynaJę­
tych fUl'mankach, owoców nIe 
przyjęto, bo albo na punkcie 
nie hyło skrzynek, albo po­
mieszczenia w magazynach . 
Ot np. Florian Wojnar z Wę­
glówki przywiózł owoce 116 

punkt skupu w Horczynle. 
Odl'llówlono zakupu, gdyż nie 
było mIejsca na Ich zma:gazy· 
now8nie. Gdy jednak ener· 
glcznle wystąpił, wówczas o· 
woce przyjęto I złożono Je 
w ... chlewie, z którego nawet Doświadczenia Istniejących 

punktów konsultacyjnych wy­
kazu.!ą, że można raz w ty­
godniu zabezplęczyć konsul­
tacJę w oparciu o kadrę po· 
wlatowych klerownlk6w s-e­
mlnarlum z wykładowcBJTII 
masowego szkolenia party.\ 
nego, najlepiej teoretycznie 
przygotowanych aktywistów, 
pracowników etatowych KP, 
nau~zyclell I .wykładowc6w. 

wej, masowo - polltycznej 
sprzeczny jest z sytuacją w 
terenie. Właśnie z terenu z 
powiatu Le~ko, Przeworsk I 
Innych napływają do Woje­
wódzkiego Ośrodka Szkole­
nia Partyjnego pytanIa doty­
czące Istotnych, a nlezrozu­
mtałych pt,oblem6w I zagad-

Dobrze gospodaruiący OZR 

. , 
Na h'mały życia partyjnego 

Sekretarz • nIe 
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

tarz, odciążony od nIepo­
trzebnej, samotnej krząta­
niny, może rzeczywiście kie 
rować całokształtem pracy, 
objąć l pamiętać o wszyst­
kich jej dziedzinach. 

Ale nie wystarczy tylko 
podziel i ć funkcje. Dobry lIe­
kretarz czuwa, by wszyscy 
członkowie egzekutywy sy­
stematycznie wypełniali swe 
zadania, stara się nigdy nie 
zastępować drugich. . 

I jeszcze jedno. Tak jak 
dobry sekretarz nie zastę­
puje egzekutywy, ale pracu 
je w oparciu o nią, tak I do­
brze pracująca ol'gę.nlzacja 
partyjna nie pomija I nie za 
stępuje innych organizacji 
masowych, ale wykorzystu­
je je jako cenną transmisję 
do mas. Jeśli związkom za­
wodowym zapev.mimy ' wła­
śclwą rolę w sprawach by­
towych i socjalnvch, \II spra 
wach higieny I bezpieczeń­
sh\-a -pracy, Jeśli wsparte 
pomocą organizacji partyj-

. nej koło ZMP czy Ligi Ko­
biet weźmie na siebie część 
pril(!y politycznej wśród ko­
biet I młodzieży - podnie­
sie się ni cwątpljo.~·je aktyw­
ność be7.partyjnych, zwięk­
S7.y oddziaływanie partii na 
masy. 
Oczywiście, powtórzmy 

raz j o:? szcze - nie jest to 
łatv. -e, I \daśnie dlatego, że 
trudna i odpowiedzialna 
jest kierownicza praca se­
kretarza partyjnego j egze­
kutywy, pomoc powinna 
pf7.y,iś ć . z góry, przede wszy 
stkim ze strony kom itetu po 
wiatowego , ' ego sekretarza, I 
jego członków, jego instruk 

jest sam ... 
torów. Pomoc w plalllowaniu 
pracy 1 jej organizowaniu, 
w podziale zadań między 
ludzi, w tworzeniu kolekty­
wu. Tej pomocy powszech­
nie domagano Blę na OBtat-
nich zebraniach wybor-" 
czych. 

NIe tylko katdy dobry sekre­
tarz musi staje pamiętać o tym, 
te nie jest sam. Takte nasze In­
stancje mUSZli pamiętać, te uk­
retarz nIe mote być sam. Ze na-/ 
Idy otoczyć go opiekli, pnyjl6 
mu :II pomo~. Ta pomoc nIe mo 
t 'e 1111 ograniczać do dawania 
tylko wytycznYCh I instrukcji. 
Tu potrzebny jelt t MObtl1y kOli 
t&kt .ekretana lub CZłonk6w 

komitetu powlatowe,o C2J' dnel 
nicowego, mlldrujuego, bu­
dziej doświadczonego działacza 

partyjnego :I sekretarzamI . orra· 
nlzacJ'I partyjnYCh I wspólne na­
rady tych ostatnIch, po'wlęcon. 
wymIanIe dOŚwiadczeń. warto 
takte, zwłaszcza do oIabszych or 
ganlucJI, posiać na dłut.zy czar 
dobrego Instruktora, który by 
nie zastępuJąo sekretana pomógł 
mu w zorganIzowaniu pracy, w 
opanowanIu trudnej sztukI kIe­
rownictwa prac,! partyjnIl' 

Pomoc dla sekretarzy or­
ganizacji partyjnych, pomoc 
wymagająca niewątpliwie 
dużego wyslIku i czasu naj­
lepszych pracowników korni 
tetów, opłaci się stokrotnie. 
Praca podstawowych orga­
ni zacjl partyjnych decyduje 
bowiem o pracy partII w o­
góle. Im więcej będziemy 
mieć ' dobrze pracujących or 
ganizacjl party.;nych, tym 
lepsze będą wyniki całej na­
szej pr acy politycznej. 

B. DROZDZ 

polepsza warunki bytowe robotników 
Gdy w III zespole Gorlic­

kiego Hopalnlclwa Naftowe­
go rok temu przystąpiono do 
organIzowania OZR, nikt je­

.szeze nie wyobraża! sobie do · 
kładnle,jak ma wyglądać le­
go praca. Zamiar utworzenia 
placówki mającej zaopatry· 
wać robotników w artykuły 
pierwszej potrz,eby, był slusz· 
ny, ponlewat miejscowa filia 
es nie posiadała potrzebnych 
towarów. Najbardziej dokucz· 
lIwy był brak .tołówki. Bo 
wellmY po<I uwag~ choclatby 
taki przykł6Jd: są pilne robo­
ty, trzeba zostać po godzi· 
nach pracy, a nlgd7.le nie 
motna kupiĆ coś do zjed~enla. 
Byl to nlema.ly problem w 
warunkach kIlkunastokIlo· 
metrowego oddalenia od mle,. 
sta, 

Zagadnienie polepszeni!!" 
warunków materialnych ro 
botnlków stawało się z każ· 
c;lym dniem palącą. nlecle.rplą 
cą zwłoki &prawą. 

Przystąp.lono więc do utwQ ' 
rzenla OZR PoczątkI jak 

. zwykle były trudne.Flnanso­
we I kadrowe kłopoty stały 
na przeszkodzie rozwoju tej 
bardzo watnej placówkI. Ale 
ludzie nie zrażali się. Praco· 
wali. Przy pomocy dyrekcJI 
GliN I kjerownlctwa III ze· 
społu robIono Jedno po dru­
gim. 

* - * * 
n zlś j~t, z perspektywy jed 

nego roku czasu, motna 
ocenfć ładny dorobek OZR. 
Posiada on dobrze zaopatrzo­
r.y sklep wlelobranrowy, gd,z·le 
robotniCy mogą nabyć teksty· 
lIa, buty, ubrania aż do dro­
biazgów galanteryjnych włącz 
nie. Obflcte założone półki 
sklepu I ·magazynu wskazują 
na to, że Jest on trochę ze 
ciasny. Eksp€dlentkl E.ugenla 
Pykosz I Zyta Jaracz,. chętnIe 
przeniOSłyby się do obsze­
nleJszego pomieszczenia . 

Marny nadzieJę, te Ich ty· 
czenla spełnią się, ponlewa,i 

kierownictwo OZR przy dy­
rekcJI GHN przeznaczyło Jui 
pewne kwoty na wybudowa· 
nie nowego budynku skl~po­
wego. - Być może, że Inwe· 
stycJa będzie zrealizowana 
Jeszcze w tym roku - mówi 
kierownIk tutejszeJ placówkI 
Franciszek WoJtunlk. 

Opróczsklepu wielobran­
towego ozynny jest kiosk z 
piwem I papierosami, można 
tu nabyć równlet kanapkI. 

Ważną rolę spełnia także 
_ szewski punkt usługowy. Za­
miast JeździĆ z ne,prawą bu· 
tów do Gorlic, tracić czas I 
pieniądze na p"dróż, można 
sprawę załatwić na mieJscu. 
Punkt -szewski winien jednak 
lepleI wykonywać nRprawy 
obuwIa, bo wielu Jeszcze 
klientów narzeka na złą ja­
kość reperacj l. 

OS()bną I do~ć rozleglą 
dziedziną działalności OZR 
jest zaopatrzenie .pracownl-. 
ków kopalni w tanie, smacz­
ne posiłkI. 

Na to zagadnienie trzeba 
spojrzeć nie tylko od 9trony 
mnie! czy Więcej urozmaico­
nego Jadłospisu kuchennego. 
ale I od strony- wykorzystania 
możliwości gospódarczych, ja 
kle posiada teren zagospoda­
rowany przez OZR. Możliwo­
ści te w III zespole G HN ~ą 
duże I są też w dużym stop· 
niu wykorzystane. Właśnie 
dzięki temu, !e prowadzi się 
wzorowo urządzoną hodowlę 
~wlń, stołówka nie cierpI na 
brak mięsa. . 42 tucznIk!, 
wśród których są sztuki do­
chodzClce do 210 kg wagi, to 
naprawdę Imponufąca rezer· 
wa tywnOOclowa. Jest to za­
razem pochwała dla tuczana 
ob. Adama Rogozlńskl~go, 
dbającego o swoją trzodę. 
Musimy Jeszcze dodać, że w 
maju br. przyrost w kilogra­
mach na 33 sztukach wagi 
30 do 180 kg wynosił 494 kg . 

Teraz Jest zrozumiałe, dla­
czego obiad ahonamentowy 
w sto16wce kosztuJe tylko 

3 zł 50 gr., a gooclnny 5 zł. 
Poza trzodą chlewną OZR 
posiada 3 mleczne krowy I 
ponad 80 sztuk owiec _ Część 
mleka otrzymują rohotnlcy 
zatrudnIeni przy pracach ~zko 
dllwych dla zdrowia, a część 
użytkuJe kuchnl~. Owce zaś 
qają 130 kg wspaniałe! weł­
ny no I mięso. Własne obszer­
ne pastwiska nie tylko re 
czynią hodowlę opłacalną, ale 
stwarza.J& dla niej pomyślne 
perspektywy rozwoju. . 

W przyszłości rozwinie się 
również gospoda.rka rolna. 
Jut w tym roku · zasadzono 
kartofle, kapustę I Inne ja­
rzyny. 

* * 
Ogólnie trzebe. stwierdzić, 

że OZR w II I zespole I 
G HN pracuje dość dobrze. 

Są wprawdzie potrzeby In­
westycyjne jak rozbudowa 
chlewni, czy obory,ale te wy­
magają jut specJalnych nakła 
dów finansowych. o czym na­
pewno pomyśłl kierownictwo 
OZR przy dyr. GHN. 

A takle sprawy jak dopro­
wadzenie wody do nIektórych 
obiektów, dadzą sIę Zflłatwić 
systemem gospodarc zym. W 
tym wypadku pomoże klerow· 
nlctwo III zespołu . IstnIeje 
tu bowiem ścisła współpraca 
między kierownIctwem kopal­
ni, a OZR. Nawet rohotnlcy 
bardzo często pomagają w pll 
nych pracach. Werlo. aby ra­
dy zakładowe I organizacje 
pomyślały o rozszerzenIu wIar 
~nle tej formy pomocy. 

Na zakol1czente musImy 
podkreślić. że OZR mają po­
le do popisu nIe tylko VI id 
zespoleGHN, ale I w Innych 
zespołaCh I kopal n Ictw6Jch 
zwłaszcza w SHN I HHN. I 
trzeba, ,by te możl!woocl 
wspólnymi siłamI lak naJ­
szybcIej wykorzystać dla do­
bra robotników. 

Jak to zrobIć, dał nam 
przykled OZR przy III ze­
spole GKN . . 

WL. SWIDRAK 

nie usunięto res/.tek naw~1:i. 
I te same owoce poszły pó:!­
nlel do sprzedaży w sklepach. 
.Jeśli zaś chłop nie umiał ,,81łJ 
postawić", to owoce ze.blel1lll 
do rlomu. albo wyr,zucał do 
rowu, 

Sadownicy nie byli teł 
zadowole.nl ze sposobu klasy­
fikaCji owoców. Np_ Helena 
Waj de. z Horczyny odstawIla 
owoce klasy I I tak JeJ le~ 
Je sklasyfikowano. Ale przy 
wypłacie należności usllowi.)o 
no wypłacić .lej za II klasę 
owoców. Trzeba było dople'ro 
InterwenCji GRN w Rorczy· 
nie , żeby ob_ Wajda otrzym61-
ła naletne Jej pIeniądze. 

Nic dziwnego, te chłopi' 
satiownlcy z gmIny Horczyna 
nie mają zaufania do Przed· 
slęblorstwa Skupu Owoców 
I Warzyw w Hrośnle. Do Pre­
zydium ClR:\T w Rorczynle 
napływaJa ste,le liczne skargi 
I zażalenia na działalność tej 
1nstytucjl. Np. na sesji GRN 
Horczyna odbyteJ w dniu ,7 
marca br. w Hombornl liczni 
chłopi składali ske,rgl I zaża­
lenia w tej sprawie_ Tak np. 
przedslęblol'st wo zaliczkowa­
ło jeszcze w Jesieni ub, roku 
owoce u gospodarzy w Kom­
borni, ' a do dnIa 7 marca 0-
woców nie odebrało. Owo­
ców tych gospodarze nie mo­
gli nikomu sprzeclać, a owo­
ce gniJą. Skarżyli się na to 
Władysław Zywar. \VoJcl-ech 
Prejsllar i InnI. Skarg takich 
napływa dziesIątki od chło­
pów z różnych gromad. 

Kierownictwo p~zedslęblor­
stwa ohecnie me,rtwl się, że 
nie wykonalo planu skupu. 
Wllnl za to m. 1.1. Prezydium 
GRN w Horczynle, które ze­
zwala poszczególnym sadow­
nIkom na wywóz owoców do 
Innych powia1ów. TymcZEusem 
zainteresowani sadowntcy są 
tego zdanie., re owoce z wła­
snego ge,du Jak i Ill,ne plony 
po zrealizowaniu obowiązków 
wobec państwa, mogą sprze­
dać dowolnie. Dlatego wywo­
~ą Owoce do Innych powia­
tów , gdzie odsprzedaJą Je róż 
nym spó!dzlelnic-m _ I tu za­
chodzi cIekawe zJawisko. Mla 
nowicle Przedsl r; hlol'slwo Sku 
pu w Hr00n1e płaci producen· 
tom znaCfdlłe niższe ceny, niż 
te same przedsiębIorstwa w 
Innych powiatach. Aby zmu­
sić chłopa do sprzedaży tylko 
w przedSiębiorstwie krośn.leń­
sklm, władze powiatowe za­
kazały wywozu owoców poza 
powiat. 

CIekawe jest tylko to, te 
niektórzy znaJomI oh. War­
choła - kierownika PSOIW 
w Hro§nle mają motność wy­
wozu owoców poza teren po­
wIatu. Ostatnio np . zdarzyły 
się takle wypadki, że produ­
centowI doradzano, aby zała­
dował owoce na stacJI Iwo­
TIkzi .stamtąd może je wywieźć, 
gdzie zechce. Ob. \Varchoł 
ma kontakty z kupcam!, któ­
rzy przyjeżdżają po owoce z 
Innych wojewódz tw I pośred­
rlczy w zakupie owoców przez 
Inne firmy. 

Osobiście np . przybył oz ta­
ką propozvcją do Franciszka 
Szmyda w I-\orc zynle. Ob. 
Szmyd chce sprzedać owo~. 
ale nIe chce Ich sprzedać :_a 
bezC€n. Ob. Szmyd ma 1.52 
ha ziemi I zależy mu na tym, 
aby za swoją pracę lIzvska! 
dobrą, sprawiedliwą cenę. 

Stosunki w Przed s lębiorst­
~ie Skupu Owoców I Wa­
rzyw w Rrośnle nRleży lak 
najprędzej uzdrowIć. Tym 
bardzieL że zbliża s~ę nowy 
sezon 1954 r. I wkrótce będą 
nowe warzy\\'a I owoce, 

Fr. Półchtopek 
kol'(')sp. 

Czytajcie 
prasę 

partyjną 
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WielkieZlld(lnia kampanii 
p()kongres()\vej 

J{jz(>f l\ ru jnik 
Sekretarz WojewÓdlkleJ 

Rady Związków Zawodow}-ch 
w Rzeszowie 

nych. lakle w ojczyźnie ludo 
wel ma klasa robotniCla. I 
Aby podczas kampanii po· , 

kongresowej zabezpieczy t wy· 
konanie tych wszys~kkh za 
dań, rozwinięta zostanie w mle 
slącu czerwcu Intensywna pra· 
ca organizacyjna: 
• We wszystkich z~lda I 

30 Jllaja 1954 r. obchodzo­

nI) w Moskwie 300-ną roczni 

c~ zjednoczenia Ukrainy z 

Rosją. W dniu tym odbyła 

:;i(( na Placu Czerwonym de­

fi la,da wojskowa i manifesta 

cjs ludności. 

Na zdjęciu: Fragment elen 
lady na Placu Czerwonym. 

Fot. - CAF 

W toku masowej kampanII pn­
konlresowej. którlł przeprowa­
dzIć mamy do końca nerw Cli, 

azczel61na rola przypada IDlnl­
qJowanlu I rozwinięcIu długora­

lowego współzawodnictwa, kt6 
re obejmie wszystkIe dzIedzIny 
pracy I ty ola katdeJ za/olI. Ta 
Izeroka rala konkretnycb, wl~lo 
stronnych zobowll\zań bęOzle na 
szym wkładem w obchody lO-le 
cia Polski LudoWeJ. 

Aby wypełnić te zadania -
Jak to okreśła uchwała ·KC -
"związki zawodowe powinny 
przenieść punkt ciężkości całej 
swej działalności do zakładów 
pracy, powiązać jak naJ bliżej 
zarządy związkowe z radami 
zakładowymi, licznym akty' 
wem społecznym, główny wy· 
silek 5kierować na podnosze· 
nie aktywności dołowych o~ 
niw związkowych I umasowie· 
nia swej więzi z masami pra· 

konsekwencją ' załalwiana, a­
by nie było niezaradnokl I 
uciekania od trudnych spraw 
Zarząpy okręgowe,' przystę 

pując do przenoszenia· uchwilł 
lIT Kongresu do zakładó~ mu 
szą pamiętać, że przenosze'liu 
uchwał musi towarzyszyć co 
dzienna praca wśród zakłado· 
\vego aktywu. Obowiązkiem bo 
wiem każdej wyższej Instanej i 
jest pomagać temu aktywowi, 
jak naj łepiej organizować 
wspólzawodnictwo, jak najbar­
dr.ięj dbać o zaspokojenie ma 
terialnych I kulturalnych po­
trzeb łudzi pracy. 

dach odbędą się pO$ledlenia 
rad zakładowYc.h z ur:lziałem 
przedstawicieli dyrekcji, kt6re 
w oparciu o wnioski wysnute z l-... ________ ------,--...,..----------------------. 

omówienia przebiegu realizacji 
planu produkcyjnego, rozwoju 
współzawodnictwa, stanu o­
chrony pracy, , warunków so­
cjalno - bytowych, działalności 
kulturalno - oświatowych itd., 
nakreślą pod5tawowe kierunk: 
długofalowych wbowlązań; 

cującymi". ' 

Mamy więc w naszej pracy 
dokonać zwrotu, aby ostatecz' 
nie zerwać z kancelaryJno-biu· 
rokratycwym stylem pracy, ze 
zwyczajem instruowania' na od 
ległość. Kaidy zdaje sobie 
sprawę, że zmiany na lepsze w 
stylu pracy nie następują auty; 
matycznie, za "naciśn ięciem 
guzika". Tym bardziej więc Iw 
nieczne jest, aby zarządy okrę· 
gów widzialy swoie błędy i w 
codziennej pracy w~ Icl.yly o 
ich usunięcie . A dostrzec Jp 
potrafią wówczas, jeśli co 
dziennie zadawać sobie bęllą 
pytanie, w jakiej mierze ich 
działa Iność pomaga zilkłado 
wym organizacjom związko· 
wym, w jakim ' stopniu przy' 
czynla się do wygrania bitwy 
o plan i do polepszenia warun 
ków życia i pracy załóg. To 
jest jedynie słuszny miernil(, 
\vskazujący , czy praca zarzą' 
dów okręgów spełnia ~w0je za· 
danie. 

. Weźmy np. Zarz. Okr. Zw, 
Zaw. Spożywc6w, którego In­
struktorzy przecittnle w o­
statnich dwóch kwartałach 
przebywali w terenie od 6 
do 7 dni wmleslllcu - uś 
pobyt Ich w zakładzie ogra­
niczał sl~ wyłącznie do jed­
nego dnia.' Ta kancelaryjna 
praca instruktorów jest m. 
In. powodem słabej pracy 
wielu rad zakładowych tego 
związku, Jak rady zakłado­
wel Jarosławskich Zakladów 
Mięsnych, Brow8nl w lail­
curie I wielu innych. 

O wIele gorzej wyglllda 
w tym zwlązkn praca prezy' 
dlulJ1, gdzie nazaplanowR' 
n~r.h w I kwartale 1'2 posle· 
dzeń ,- odbyto tylko 4. 

Braki le 9-d.bijają si~ \V r'" 
ważT1ym 5topnlu nlf prac~' C<lle. 
go związku IV zakł~da("h brano 
ży spożywców, gdzie o~olo 14 
proc. zatrudnionych n;(' Mle· 
ży do zw i ązków zawodowych. 

Jakie drogi prowad7.i\ do zn· 
-eiesnieniil więzi zarzadów okr~ 
gńw zzaklanami? Kieny Iii· 
rzany bęną w stanie włać,ci\Vi~ , 
pokiero\\'ać działalnościll r~d i 

zalda<iowych? Podoła ją one je· 
mu z~d 8 n:1I WÓwC!~S . ie~1i b· 
idv czlon~k Prezyrlium. każdy 
Cclonek zal"7.1du okręg", kl',7. 
C\V pracownik polit\'czny i ~k· 

.tywista snołeczny inśtancji hO; 
dzie systematycznie docip.r~l 
do zakł/ldów.będzle rzetel:1ie 
zaooznawal się 7.e spra w lImi 
zakładów I wspólnie z akty 
wem zakładowym realizowgl 
podjęte uchwały. 

DolychczlI5 jeszcze członko­
wie Prezydium wielu urzą 
dów okręgowych pracuj, w o­
derwanIu od zakładów pracy, · 
nie wywIązują si~ z obowiąz­
ku opieki nad poszczególnymi 
zakl'ldami i często oRnnicz~j'1 
całą swą prRcę do udzi~łu w 
posiedzeniach. 

Z3rządy ok~gów nil' ",o­
gą ani na chwilę zapomInać. 
ie na Ich pracy wzorują ~Ię I 

rady zakłanowe, it od tego I 
jak ,zarządY załatwiai" słu­
szne. wnioski I postu!:tty ro­
b<'.tnlków. zależy sto~unek ro­
b'Jtników 00 zwią~ku, Ich za­
ufanIe do słowa aktywistów 
zwlązko.wych I ł\ltorytet 
IW, , iązk«. ' Trzeba wlOt, łby 
kaid, liprawa była z , cali, 

Rozwij aj ąc długof a lowc 
współzawodnictwo produkcyjne 
przede wszystkim po,d znaki\!m 
wydatnej obniżki kosztów wła­
snych, szczególną uwagę mn 
simy zwrócić na szeroką popu­
łaryzację I upowszechnienie w 
pra ktyce przoduj ących metod 
pracy przodowników i nowato­
rów - tym bardziej, że w tej 
dziedzinie mamy poważne za· 
niedbania, 

W hucie Stalowa Wola z 00' 
wodu braku odpowied niej po · 
pularyzacji zmniejszyła się licz 
ba robotników. 5tosuj~cych w.; 
sokowyd~jne meiody pracy j3k 
np. inż. I(ołesowa. 

Niewlączenie się aktywu 1'11' 
fynieryjno - technicznego i ad· 
ministracji do pomocy radzlp. 
zakładowej w WSK Mielec SP,) 

wodowało, że ilość "kl3jow I 
ców" z 388 w IV kw~rt~le ub~. 
zmniejszyla się do 68 w maju 
br. 

Wzmożenie walki o Ilość 
I jako..ść.o pełny asortyme'1t 
produkcJI, ojak najmniejsl.e 
koszty własne niechaj nie­
odłącznie towa~yszy I znaj­
dzie ~wój wyraz w zobowią· 
zllnlllch dyrekcji lorgani. 
zacjlzwlązkowej w powiąza­
niu l troską o stan bezple­
c7.eństwa I hhrleny pracy, o­
piekę lekarsl(Ij, u.<orawnle­
nie działalności OZR·ów, pel 
ne ł naJbarozie.l celowe wy­
korzystanie tvrh wszystkich 
funduszy I zdobyczy socJal- ł 

• W wydziałach Ilroduk­
cyjnych organizowane będą na 
rady wytwórcze z udziałem In· 
żynłerów, te'chnlków, maj 
~1-6w, brygadzistów, 
• Dla opracowania zobo· 
wiązań ' wydziałowych I ogól· 
nozakładowych w skali rocz· 
nej, w oparciu o zobowląz8ni~ 
podjęte w grupach związko­
wych I o wnioski zgłasz~nc 
przez ' robotników I pracowni. 
ków - powołane będą zakład0 
we zespoły, na wzór zespołów 
tworzonych przy zawieraniu 1\' 
mów zakładowych . Podpisanie 
dlugofalawyah zobowIązań od · 
bywać się będzie na uroczy ' 
stych ogólnozakładowych ~e· 
braniach, a w dużych zlIkła· 
dach pracy - na zebraniacIJ 
wydziałowych. 
• W zakladach. w których 
zawarte zoslaly zakllldowe u· 
mowy zbiorowe, wprowadza· 
nie w życie wytycznych III 
Kongresu Zw. Zaw. łączyć bę­
dziemy l' przeprowarlzilniern 
masowej kontroli wykonaniJ 
tych umów, i rozwijaniem 
współpwodnidwa dla zabez· 
pieczenia re;l!iz1lcji posiano· 
wień tych umów. a zwłaszr7.~ 
uzvskarlll! jak najlepszych wy· 
ników w wl1!ce o obniżk~ kos7-' 
lów wl~~nych produkcji. 

Trzeba w pełnI zdawlłĆ so· 
bie sprawę, że zadanIa te li)­

staną wykonane wtedy, grly 
bezpośrednIa pomoc zarządów 
okręgowych dlll zakladów prll' 
cy będzie pełna I stanowić 
bec1zie Ireść ich pracy. J to 
jest obecnie sprawą najwai 
niejsq . 

JÓZEF KRAJNłK 

Ł. Lagin Z ClJklll: baiki nie haiki , 

Biedl1Y wróbel 

\"/,6t'3 mianO\val! orłem. 
Ledwie mianowali, a już 

poczęli drapać się w głowę 
Z zakłopotania: 

- Ki diabeł. co nam wpa 
dło do głowy danego Wró­
bla - orłem mianować: .. 

Za późno już było. Jut 
mu zbudowali gniazdo na 
Orlej Skale. Kukułka zdą­
żyła już w locie wydać się 
za niego za mąż. 
SI-eclz l sobl.e W ró bel na Orlej 

Skale, w orlim gnieździe l 
jest ' mu nieprzytulnie 
strasznie, Przeciągi ... 

Nadlatują orły, łopocą 

skrzydłami: że niby my, 
wolne ptaki, czas juź, bra 
cie, czas, 

- Dokąd to czas? - dzi 
Wuje się Wr6oel. 
Orły mU trumaCZ;Il: ~e ni 

by czas już polecieć tam, 
gdzie za.,chmur~i-bieleją nie 
botyczJ1e szczyty górskiu. 

- Jakżeż to tak, obywa­
tele? 

Dla orł6W to fraszka, za­
łopocą skrzydłami - i szy­
bują, a Wr6bel musi dobrze 
namachać się skrzydełka­

mi, napocić, nastękać, Weź 
my dla przykładu samą pen 
'Sję: pobiera się ją zdawało 
by się, niedaleko, pod sa­
mą skałą· Dla orłów to tra 
szka, załopocą skrzydłami 

- i szybują, a Wróbel na­
pracuje si~, napoci, nastę­

ka. Do samego prawie na­
stępnego pierwszego tchu 
złapać nie może. 

Czas mija .. DziwtUą się 

orły: 
:- Cói to, braci. dany 

A. Czlenow 

Kronika 
artystycznej myśli narodów 

(W Muzeum im. Puszkina) 
WEJDZMY bez obawy, 

chociaż po obu stronach 
drzwi piętrzą się groźne ciel 
ska pjęclonoglch byków o 
orlich skrzydłach j ludzkich 
głowach. Bronią wstępu , po­
dobnie jak w zamierzchłych 
czusach strzegły wejścia do 
pałacu asyryjskiego króla 
Sargona. 

A dalej przykuwa nasz 
wzrok harmonijna, kształt­
na sylwetka młodzieńca, 
kt6rego głowę zdobi wieniec 
laurowy. To zwycięzca 
igrzysk olimpijskich w an-
tycznej Grecji. ' 

Wszystkie te eksponaty, 
to bynajmniej nie nowo'cze­
sne opracowania stary~ te­
matów mitologicznych, to 
nie kopie, lecz oryginały. 
Jesteśmy we wspaniałej 
skarbnicy światowej sztuki 
- w Moskiewskim Muzeum 
Sztuk Fllastycznych :m. Pusz 
kina. Opisane eksponaty wy 
stawione zostały w dziale 
sztuki ,~tarożytnej. 

Sztuka starozytna jest 
nIezwykle bogato reprezen­
towana w Muzeum. Oczom 
wid?:ów przedstawiają się 
pomniki myśli arty stycznej 
starożytnegp Ęgiptu, Asyrii 
i Babilonu, Persji, Hetyków 
l Urartu, Grecj! i Rzymu o­
raz narodów Azji Mniejszej. 

RZEZBA osiągnęła w cza­
sach starożytnych niebo tycz 
ne wyżyny doskonałości. Re 
alistyczny kunszt twórców 
Hellady stanowi wzór rów­
nież I dla nowoczesnych rze­
tblarzy. Oryginały słynnych 
posągów greckich znajdują 
się w różnych krajach za­
granicznych. W Muzeum Mo­
skiewskim ogl"ądamy dosko­
nale w.ierne oąlewy gipso­
we, ktorych kolekcja jest 
niezwykle cenną pomocą dla 
studiujących dzieje. sztuki. 

Obok nich widzimy rów­
'nież wieje oryginał6w: gre­
ckie popiersia, piękne por­
trety rzeżbiarsk i e rzym-o 
sk ich mistrzów, rzeźby egip 
ski e barwione woskowymi 
farbami. Obficie reprezento 
wana jest również sztuka 
stosowana - naczynia I na­
rzędzia gospodarsk :e. Oglą­
damy kamienne płY,ty po-

I 

orzeł jakoś nie wygląda na 
orła? • 
Jęden z nich pr6bował 

to wytłumaczyC To, powia 
da, nie orzeł, a embrion. Z 
biegiem czasu, powiada, wi 
nien z niego wyrosńąć 
orzet 

Czekaj Il mlesl"ce, półro­
cze, rok. Jasna sprawa: nie 
wychodzi _ orzeł z Wróbla. 
Cóż, w wielkiej gospodarce 
różnie bywa. Z jednego nie 
wyszło, z drugiego wyjdzie. 
Przywr6cić by naszemu 

Wr6blowi jego starą. wr6-
blą pozycję. Nie byłoby na 
świecie pożyteczniejszego 

odeń ptaka. 
Nie, powhidają, nie wypa 

da: cały rok figurował ja­
ko orzeł. 

Dlatego teź po dzień dzi 
. slejs~y paraduje bieda~ w 
charaktfłf~e dzi~cioła. 

kryte pismem klinowym, ,e­
gipskie mumie i sarkofagi, 
nóż plantatora winorośli 
sprzed 25 wieków, antyczne 
wazy, strzały Scytów. W 
ten sposób poznajemy nie 
tylko ~ ztukę, lecz i życie na 
rodów. 

Sw;atowej sławy' galeria 
obrazów liczy' kilkaset płó­
cicn i zawiera arcydziela' 
sztuki zachodnio - europej­
skiej z okresu od Odr odze­
n ia do naszej dc by. 

OBRAZY rozm eszczone zo 
sta ły według s zkół narodo­
wych w porządku chronolo­
gicznym. Ta naukowa meto­
da , zarzucona p i' zez niL'ictó­
rych ps eudonowa torów na 
Zachodzie, daje pojęCie za­
równo o wzajemnym wpły­
wie kulturalnym narodów 
europejskich, jak i przede 
wszystkim o narodowym 
charakterze każd :' j szkoły, 
op j ewając~j żve,ie. obycz<lj2, 
dążen;a i nadzieje własnego 
narodu. 

O tych dążeniach i nadzie 
jach mówi językiem nie­
śmiertelnej sztuki genialny 
piewca człowieka pracy, -:­
wielki psycholog malarstwa , 
Holender Rembrandt I nie­
dościgniony mistrz pędzla, 
twórca optymistycznych ar­
cydzieł, Flamandczyk Ru­
bens j artystyczny kroni­
karz Rewolucji Francuskiej 

- David ·oraz Inni wielcy 
artyści, których dzieła wi­
dzimy w salach Muzeum. 

Do dziś dnia dzieła wiel­
kich realistów głęboko wzru 
szają nas swym pięmem, 
kształcą smak artystyczny, 
rozs zerzają . horyzonty my­
ślowe, służąc wychowaniU 
młodego pokolenia. Oto dla­
cz t go nie ma dnia, w któ­
rym nie odwiedzałyby tej 
sali wycieczki szkolne. 

FREKWENCJA jest olbrzy 
mią. W k.idą niedzielę przez 
Muzeum prz e wIja się ponad 
3 tys. zwiedzających. Obok 
pub;iczności moskiewskiej 
widzimy mnóstwo przyjezd­
nych, jak również gości z za 
granicy, którzy mogą tu na 
własne oczy przekonać się, 
jakim szacunkiem otacza na 
r ód radziecki spuściznę kul­
turalną minionych epok, 
sztukę innych n~rodów. 

Uderza również to. co 
stanowi char akt€ ryslyczną 
ce<:hę wszystk ich radzie-
ck'ch muzpów. Są one nie 
tylko zbiornicami sztuki, 
l ecz jej propagato r am i. Mu­
zeum organizuje dla zWIe­
dzających liczne odczyty. -
Wybitni sp2cjaliści. teorety­
cy sztuki oprowadzają zwie 
dzających, co umożliwia Im 
głębsze poznanie przeboga­
tych zbiorów Muz'eum. 

Mletzek Rudi, Laufer Max, KnoGke Walter.. 
eZl/li obrOllcy Dien Hien Fu 

Swego czasu - a bylo to 
w olu'esle, kiedy wa;ki 

pod Dien Bien Fu weszły W 
deoydujące stadium - oficjaj 
ny organ Watyka·nu, "Osser 
vatore Romano", za.mieśc!ł \ 
w jednym ze swych nume­
rów artykuł pod tytułem -
,,}(onne wędrówki Dzit.wi­
Cy". Szło tu o Joannę d'Arc 
- bohaterkę patriotycznej 
walki ludu franCUSkiego 
przeciwko angielskiem\l na­
jazdowi w XV wieku. Ją to 
właśnie widział oczyma fan 
tazji autor artykułu - hra· 
bia delia Tore - jak "pcd 
dalekim od francuskiego, oj­
czy~tego nieba, pod n;ebem 
Azji znowu święta Joa.nna 
objeŻdża sza.ńce". Inaczej mó 
wiąc hrabia delia Toni wi­
dział Dziewicę Orleańską., 
jak objeżdża na swym ruma 
ku stanowiska francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego w 
Wietnamie. Jednym słowem 
patriotyczno - sentymental­
u .. Idylla, bo takiego blasku 
W myśl Intencji autora ar­
tykułu przyda6 miała koloni 
zatorom posta6 Joanny 
d'Arc. 
Pu~ćmy zatem I my wodze 

fan! a 7,ji. Oto w'dlimy ss­
owców. ktÓr.\'('.h szczególnie 
dnio In'lo wśród obro>1Ców 
Dlen Bien Fu. (lgic" "świ,,­
t~j sprawy" n~'i ·~;ę "a ich 
twarzarh. Otar'/"'1;ą JOlll1ne 
holl'm i o"n·"j!>"a· '·ą l"i s~r­
nę 'f ro-:1za5u tej, .ialta za­
noto,,'!!ł w swvm n",mi"Ini· 
ku porucznik N .... IdMy do­
wodził urzez ",7 miesięcy w 
lat"ch 1951-1953 j odna z kom 
panli korpusu ekspedycyJne 
go w Indochinach. "Batalion 
..... czytamy w pamlę/niku -
posuwał sle DeWUel!'O dnia 

przez pola ryżowe. Pochód 
je.io był znaczony wirami 
plomieni poma.rańczowego 
lwlor"u i wySOkimi słupami 
dymu z r>a.lących się chat po 
krytych slomą. Kobiety w 
łachmanach uciekały w po­
śpiechu z tego żaru. aby ra­
lować swe niemowlęta. Wiei 
kle ka.wa.ły płoną.cej słomy 
z dachów padały na nie ... ". 
Prawda, jaka to "rycerska" 
wojna? 

Dien Bien Fu padło. Dl en 
Bien Fu, w którym podobno 
przebywał duch Dziewicy 
Orleańskiej. A w dzienniku 
francusk'm "Monde" czyta­
my wśród nazwisk jeńców 
wziętych do niewoli pod 
Dien Bien ,Fu wiele takich: 
Bernhardt Ernst, Laufer 
Max, Mletzek Rudl, Baum­
gart Otto, Blesel Edgard, 
Escher Hans, Knocke Wal­
ter ... Cytując takle nazwll­
ka jedno z pism zachodnio­
niemieckich nazywa klęskę 
korpusu ekspedycyjne,o pod 
Dlen Blen Fu jednl\ B naJ­
większych od czasu zako6-
czenia wojny §wlatoweJ 
klęsk... hitlerowców. I do­
daje, że "najplęlmlejsze sło­
wa nie zdołają. zatrzeć fak­
tu, iż w Dien Bien Fu wal­
czyli płatni żołnierze, kWS­
rzy zarówno od wolności 
,ia.], ,i od hohaterstwa byli 
ba rdzo da.Jecy". 

Jak to pogod7.lć z wlzj~ml 
"Oss(,l'vatore Romano"? Na­
prawdę nie wiemy. I nie po­
zostaJe nam chv.ba nio Innp­
go, jak czp.kać na nowe mis­
tyczne widzenie hrabiego 
dl\lI$ Tore. Może Ono wszy­
stko wyjaśni ... 

WŁOD. 



Ił' niedzielę 
1110 §iudBonie · 

Oq8JiWU 
st.a.rtują na,llepsl lekkoatleci pol·· 
scv w mistrzoSl wach Polsl<! w 
trójho,iu hohiet oraz pięcivhu ~i U 
I biegu jelln0gollzinnym mGż 
czyzn. 

WV:1LV()\FNA 

lU. in. startuje rel<orc17.i~U:a 
Pol 5' ~d w bi~gu na 30 m ppł. -
nocianów,la (Budowlani Cho· 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Trwa walka o obniżkę kosztówwlasnych 
na rzeszowskich budowach wzmożona walka z marnotraw· 

stwem materiałowym, stosowa 
nie przodujących meto'.!, nale 
żyta organizacja pracy na pla. 
cu budowy oraz planowanie do 
bowo . tygodniowe. 

Coraz lepsze wyniki \V w31· 
ce o obniżkę koszlów na bu· 
dowach osiąga Z B1Y\ w R~e· 
szowie. ... 

Kiedy np . w 4 kwartale 19fi3 
roku plan wygnspodarowanla 
nszczędności wykonano tu za · 
ledwie w 54 proc., lo już . w 
I kwartale tego roku z.mnlej · 
szono straty do .7,9 proc., do 
CZE'go przyczynilo się zao~zr7.ę 
dzenie na samych tylko ma· 
I~ria lach budowlanycfi, trans· 
porcie, robociźnie I kosztach 
ad minislracyjnych przeszło mi 
lion zlotych. I 

Dużą też rolę odegra la pra · 
widlowość rozliczeń Ilnwen · 
taryzacji. lepsza rytmfcznośf 
w fakturacji. a co najważniej · 
sze - to. powszechność wa!ki 
o koszty i obniżkę, dl) której 
wl~czył się nie tylko. cały per· 
sonel techniczny. ale I załogi 
bud()wl~ne. wśród klórych co· 
rilZ bardziej krzewi się pOC7.U 
cie odpowiedzialności za środo 
ki społeczne. 

W walce o oszczędność wy· 
róż nil s;ę szczególnie zarząd 
budowlanv Nr I. . 

O wynikach. Jakie w pierw· 

,"e~z 

Po'shu-NHD 
przełożon., 

szym kwartale br. dala na bu 
dnwach 2BM walka o oszczęd· 
ność świadczy zmniejs7.erie ko 
szlów w stosunku do 1 kwarta· 
łu 1953 r. o prze~zło 16 próc , 
na I milion zlotych produkcji. 

Walka o obniżkę koszlów to· 
czy się również na bunowach 
R ~es7.0wsl<i('~u Prz pmyslowego 
Zi~rlnnc7.('nia Rllrl ow łilnpgo . 
go,i!' jeollilk rJopiE'ro w I k\v~( 
t81e t('go roku UZy,-blHl ob 
niżl'ę. 00 czego prl.yczynila się 

Obecnie, aby obniżyć kosz· 
ty wprowadzono na wszystkich 
budowach RPZB I. zw. Iiml· 
towanie materiałowe. wlmożo 
no knnlrolę f.unduszu [llac I 
I.leceń roboczych oraz zastą· 
pionn usługami spółdzielczymi 
wnzilków prywatnych wałcząc 
corn skllteczniej z przerosla· 
mi administracyjnymi. 

I , 
( 
( 

, ~, .. ,M, ""',' '" " "~o \ __ ---__ ~I 
włącznie wyświetlallY b~"zi e ( 
nowy film produkcjI radzlec· I 
klej .. Okręty szturmują baslio· \ . 

. ny". ( 
Ze sportu 

NrJ37 (lQ.@l • 

Czy postój furmanek jest tu konieczny? 
Niezwykle żałosny widok że Ilości śmieci i nawoz6w, kt6-

przedstawia ulica Spytka Ligę· re zatykają w porze deszczo-
zy. odkąd Prez. MRN wyzna· we] kanary oraz zanleczysz-
czylo ją na miejsce postoju czają ulice. . 
furmanE'k. Ponieważ ulica ta są~iaduje 

Najgo~zej przedstawia się sy z malym parkiem. w kt.órym 
tuacja w dni targowe. Wtedy spędzają wolny czas matki z 
bowiem gęsto stojące wozy 11- dziećmi, należaloby, aby Prez. 
niemożiiwlają zwykle pnejście MRN pomyślało o innym, bar· 
licznie spieszącym przechod- dziej odpowiednim miejscu dla 
niom do szpitala czy SZKoły. postoju furmanek. 
Pozostawiają one również du· (xl 

"Nie czyń drugiemu. co tobie niemiło" 
.. Mieszkam w oficynie 

pisze ob. A.nna Cypryś zam. 
przy -ul. Podpromie 1/6 - a 
nad moim mieszkaniem lnajdu 
Ją słę mieszkanłałnnych loka· 
torów, którzy często z bałk!l­
nów i okien trzepią lub wyrzu­
cają różnego rodzaju nieczy­
stości osiadające' na moim o­
knie. 

Mimo kilkakrotnv ch int erwell 
cji w Komisji Sanitarnej. loka · 

torzy nie zmienili swego po· 
stępowania. a na moje uslne 
upomnienia odpowiadają iro· 
nicznymi docinkami .. rewanżu· 
jąc" się za Komisję Sanitarną· 
Myślę . że Komisja Sanitarna 

pow inna .. energiczniej" pou­
czyć mieszka nki wspomnianej 
k~miellicy (a w szczególności 
ob. B~blllowijl, o przepisach 
~anital"fl'ych obow iązujących 
loka larów". 

Bez nerwów ekspedientko 
W dniu 1.8. 5. okolo guM. 

17.30 przyszlam uo skle;)'.! 
MHD przy Placu Stalina z ku· 
łeża n ką IV celu nabycia nl il t ~ 
rialu na sukienkę, OWSLe'l1 
materiał był. nawet taki jald 
nam si!, podobał. lecz na n~' 
szą pro~bę ° pokazanie mate· 
riału otrzymałyśmy aroganck:l 
odpowiedź ekspedientki - .. le 
kobiety, to nlem.,dre. widzą, że 
nie ma ceny na materia łe i 
chcą oglądać, myślą. że ja co I 

chwi lę będę pokazywać. lepIej 
schowam poci ladę". Na zapy· 
tilllie.ki'ed)' będzie mozna 
przyj ść po ten materiał. usly· 
sw ly śm y także niegrzeczne o,j 
powiedzi. 

,\ \oi rn zdaniem ekspedienlkJ 
nil żądanie obowiązana je~t ' I 

ny towar pokazać. lub grzecz· 
nie odpnwiedzieć, że towar jest 
nir~rzeceniony oraz poinformo· 
wać kiedy moina będzie go na 
być. H. B. 

ST /1 \YICZY 1( 

Jal! nas informuje WKKF 
Rzrszów, mający się odbyć w 
Rzeszowie mecz pi/karski PoI­
ska - NRD został przelożony 
na termin późniejszy ze wzglę­
du na brak wolnych terminpw 
piłl<arzy N RD w obecnym cza· 
sie. 

Film . ten reżyserowany prze. ) 
M. Romma stanowi drugą częśt \ 
blograflczno-·hlstorycznej epo· ( 
pel o wielkim dowódcy rosyj- I 
sklej !loty morskiej - admira· \ 
le Flodorze UszaltOwle. ( 

W przededniu powatnego egzaminu LZS' pole do popisu mają koła spor­
towe przy zakładach pracy W 
ramach ruchu łącznoŚcI miasta 
ze wsią. Wojewódzka spartakia­
da ludowych ;zespolów sporto­
wych, którą oczekujemy z wIei­
kiln zainteresowaniclu wykaże 
nam co mamy do 7.Toblenla w 
tej lIziellzinie na wsi, w której 
potrzebny jest szczególny wysl­
lek na LZS. Dlatego też powin­
niśmy Inicjować organizowanie 
pomocy sportowców miasta dla 
LZS-ÓW, by mogly one szybciej 
I lepiej rozwijać się. Dlatego też 
na wojeWÓdzką spartakiadę tego 
zrzeszenia należy wysłać najlep­
szych sędziów, instruktorów, or­

. gan Izatorów sportowYCh by tła-

rz6w) I rel,ilrdzlsta Pclskl na ':y 
Sl o! n si e 2!)O ..... Jll - St :l wczyl;, (A ;",5 

PO:: :l J.:'!J.. !(lóry w R;:eszowie h~· \ 
d 'i;e bnJnił t yt uJu mistrza roI · 
sld 'l\' pi~cloboju. ~ 

Spotkanie to dojdzie do 
skutku nalprawdopodobnlej 
we wrześniu 'i jak zape~nia 
GKKF miejscem meczu będzie 
Rzeszów. 
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\r lIi alek \v Rzrszuwie 
Dyiur nocny: Apteka Społecz­

nI' . Bl, Plac Stalina IS 
Apte ka S[lol~czna nr. 4 ul. Dł­

browskiego 56. tel. 10-34 
Pogotow ie Ratunkowe ul. 0-

broóców Staling nrl ll ~9. 
t e l. 09 . 

Straż Pożarna ul. Mickiewicza 
10. tel. OB 

7ffElłTn 

PANSTWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ - "Grzech" 
- godz. 19-ta 

MUZEu r.I OKRĘGOWE WRZE 
SZOWIE - czy nne od godz. 
8-13 (wstęp bczpla·tny) 

MlJZJ::Ul\r W Ł.A[<;[CUC1E 
czynne od godz . JO-15 

APOLLO (ul. W. Hlbnera) -
.. Okręty szturmuj ą bastiony" 
- prod. radzieckIej - gonz. 
16, I S i ~o 

PHZODOW NIK (ul. Pstrow-
s;,iego) - .,E k spres l\los:n\la­
Ocea n S pokojny" - prod. ra 
driecK le j godz. 17 i 19 

~j)'. 111 .. ~. 
WO ie \',ónz k i Dom Kultury ZZ: 

\\:ieczo r d,Y3Ku r...yjny nad po­
\viesc-:ą • Fe l i k:; a .. Zyc i e za 
dniówkę" - t;odz. 18 

~w 10/ .§ T f! ~łllY 
~ .... _- ~-

V/ DK zz - \\'y~,~a \\"a: .. Doro­
bek X- l eci a Po is:{i L udowej 
v./ zakre::i.i e literatury" 
c ;~ynna od godz. 10-18 

S ~ la zesp. kult .• oświatowego 
" Echo" w St:::łroluiej.r.iu -
v. )'s tawil p l. : .. I'~~ iąż h~ rol.ni· 
c z.a ctżwi gn i <j postępu" 

czynna oel godz.. 15-1~ 

l'.ll'ZEUI''11 \V RZESZOWIE ~ 
Rvn e ~ 6 - wyst..awa książek 
i ·CZ35cpisnl \'. 'yd2.wanych na 
t e~·e r. j e Rzes zowa. 

~ .25 17.30 - Rzes?owsk a au­
dyc.ia lol<a) na - p rog ram od-

o Oieril n y przez glośniki. 
Program I - na fali 1322 m 
P .·ogro m dn ia 7.4Q 15.25 Wla­

domoś~i 5.05 6.00 7.00 7.50 12.04 
16.00 20JlO 23.00. 

5.10 Aud. dla wsi 5.25 Muzy· 

ka rozrywkowa 5.40 Koncert , 
poranny 6.15 Dla nauczycieli 
6.30 Kalendarz radiowy 6.37 .. Z 
piosenką do pracy" 6.:;0 Gim­
nas tyka 7.15 Mozaika muzycz-

. na 8.00 Dla młodzle~y 8.25 Kon 
cert poranny 9.00 Aud. dla kl. 
IX 9.40 dla przedszkoli 10.00 Du 
et y I arie operowe 10.35 Kon­
cert solistów 11.05 Dla klu 
III I IV 11.30 Muzyka I aktu­
alności I~, 10 Muzyka rozryw· 
kowa 12.25 .. Na swojską nutę" 
12.45 Aud. dla w!li 13.00 Przer­
wa 15.30 Dla dzieci 16.05 Poga­
danka lekarska 16.15 Koncert 
popoludniowy 17.00 At:d. spor­
towa 17.10 .. Słuchacze pisz,," 
17.20 Sf:rzynka ogólna PR 1730 
Z cyklu: .. Od Tatr do Bałty­
ku" 17.45 Utwory skrzypcowe 
18.00 Z cyklu: .. Spiewamy pie­
ś ni I piosenki" IS.20 Audycja 
konkursowa .. Czy znasz tę ksią 
żkę" 16.25 .. Na młodzIeżowej 
antenie" 18.50 .. Dzień urodzin" 
opowiadanIe WltaJi]a Petlowa­
nego 19.05 Gra orkiestra rozgł. 
krakowskiej PR 19.30 Audycja· 
dla wsi 20.30 .. Takle cz'sy" 
komedia Jerzego Jur.ndota 
~2.20 Muzyka taneczna. 

Program II - na fali 367 m 
Program dnia 7.43 15.15 Wia­

domoś ci 7.50 14.00 18.15 21.'10 
23.55. 

8.00 Dla młodzleiy 8.23 Kon­
cert poranny 9.00 Aud. dla kI. 
IX 9.40 Dla przedszkoli 10.00 
Pl'Zerwa 13.10 Przegląd prasy 
stołeczne.! 13.15 .. Z krainy 
wspomnleó" 13.35 Polskie tdt'­
ce ludow e 14 .10 Dla kla9 l-II 
14 .~0 Dla miłośników pleśni I 
14.30 Dla m1Jośników pieśr>. l I 
muzyki 15.00 Arcydzieła muzy 
ki klawesynowej 15.~') Gra or­
kiestrą mandolinistów 13.50 
AudycJa aktualna 16.00 .. Pleśni 
cygaóskie" 16.15 Dla ll;łodzle­
ży szkolnej 17.00 "Z tycl~ 
Związku Radzieckiego" 17.~O 
,.Na warszawskiej [aU" 18.00 
Ze sportu 18.05 Rudolf Frlml: 
wiązanka melodii 18.20 Z cyk· 
lu: "Kwartety smyczkowe Hay. 
dna" 18.40 Polska muzyka chó· 
ralna 19.00 Muzyka I aktua:no· 
ścl 19.2S Audycja sportowa 19.35 
MelodIe fortepianowe 19.30 Mu­
zylt a taneczna 20.20 Repo r tat 
literacki 20.40 .. Z naj pięknIej· 
szych operetek" 21.45 Wiado­
moścI sportowe 21.50 Koncert 
symfonIczny 22.35 Felieton 22 .45 
D. c. koncertu . 23.16 Muzyka n. 
dobranoc. 
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Na ZdjęCiu: jedna ze scen te ( 
go filmu. Admirał Uszakow w 

) otoczeniu marynarzy. ( 
\ Fot. - CAF I 
~ 

Kronika sądoroa 

Oszustowi 
powinęła się noga 
Jan Basara nie mając okre~lo­

nego zajęcia Istalego mle jsca 
zamieszkania wędrowal po oho· 
licznych miejscowościach pow. 
rzeszowskiego I kolbuszowskiego 
zapewniając ludzi, że umie roz· 
poznawać choroby i leczyć. W 
ten sposób wyludzal od różnych 
osób kwoty pieniężne rzekomo 
na zakup przepisanych przn. 
siebie lekarstw, których późnie! 

nie dostarczał, bo picnlądze so­
bie przywlaszczal. Wyludzon~ 

pienilIdze Basara przepijal. 
powinęła się jednak oszustowi 

noga I w najbliższym czasie sta­

nie on przed sądem. 

Tysiące sportowców wiejskich 
przeszlo powiatowe eliminaCje 
p rzed poważnym egzaminem. ja­
I, im będzie trzydniowa wOjewó­
dzka spartakiada LZS. W ubie­
głą niedzielę odbyły się mistrzo­
stwa strzeleckie najlepszych w 
województwie zawodników tego 
zrzeszenia. W nadchOdzący pią­
tek walczyć będą w Przemyślu 
przodujące drużyny siatkarzy. 
k09Zykarzy I piłkarzy ręcznych . 
W sobotę I niedzielę (12 I 13 bm.) 
staną na starcie czolowi lekko­
atleci, którzy zwyciężYli w spar­
takiadach powiatowych. 

Te ostatnie wykazaly. że mł9-
d 7. 'CŻ v.-ie i3ka z - wie lk im zapałem 
garn;e się do spo'rtu. ft,limo trud 
ności z\\-i ązanych z wiosennymi 
p r acami pollly:ni znaidow~h 
c..:.:as, by przygotuwać i zorgani .. 
zo wnc początkowo gminne. a na­
stępnie powiatowe eliminacje. 
Najwięoej młodZieży skupiala o­
czywiście lekkoatletyka. Wpraw· 
dzle z wynikami wyczynow y mi 
by lo gO!'z"j. jeonak wid,i"li śm y 
zawodników przystępu.i~cych do 
t ej imprezy Z pełnym zaoałem t 
nadzwyczajną ambicją. Wnędz ie 
d~wał odczuć 'się brak t reherów 
1 instruktorów. 

Ooiągane wyniki - w kU ltu 
wypadkach nawet dobre - są 
dla nas wi elką pociechą . Umac· 
nlają w naEl przekonanie. że gdy 
rozwią~ó.na zostan ie sp ra\\a fa .. 
cjonalnt>go wykorzystania prze· 
szkolonych Instruktorów - rf.­
:;:ultiity -w lekkoatletyce będą na 
p~wno dużo lepsze. 

ZAMÓWIENIA 
na 

REKLAMĘ KINOWĄ 
(wyświetlanie przeŹroc7.Y . filmy propagandowe-krótko 

metrażowe Itpl 

przyjmuje wyłącznie 

Biuro Ogłoszeń i Reklam "RSW PRASA" 
R Z F. S Z () W, PL. STALINA .1. p. 

DYREKTOR RZESZOWSKIEJ 
HURTOWNI KOSMETYCZNEJ W RZESZOWIE 

zgodnie z Uchwalą Rady Państwa I Rady 
Ministrów z dnia 14 . XII. 1950 r . 

przyjmuje w sprawie skarg i zażaleń 

w każdą środę w godzinach od U·teJ do 14·teJ 
W biurze HURTOWNI ,przy ul. Lwowskiej 13,15. 

K·161 

Utalentowaną zawodnIczką lest 
MER<"HUT .z Trzcinicy. któr~ 
I.oClcza, powiatowej spa r tak iady 
u7.v s ka~a w skoku w dn~ 4,'1 6 
PLrCH z powiatu mieleckiego 
rzucił gl'anaten'l na odieg1osć 
6B,20 m, a Pająk również z tego 
powiatu pchllól' kulą - 11,50 m. 
Wynik II kl!l§y 'osLągnąl Kll::; H 
z powiatu Nisko w biegu na 1500 
m - 4.29,0. Dobre wynJiU osiąg­
nęli sportowcy powiatu san"c· 
kiego oraz p·rzemysl<.;ego. 

Tych klika wynIków, uzyska­
nych przez zawodników mało 
jeszcze znanych są poważnym 

sygnałem. gdzie mamy skierować 
swe kroki w pracy sportowej . 

W tym wypad.ku, olbnymle 

la ona oczekiwan'e rezultaty. 

Z. Rybak 

Piłkarze klasy A przed półmetkiem 
Mistrzostwa klasy A Zbli żaj ą 

&lę do półmetka. 
W czolówce obu grup nIe za­

szły Zadne. zmiany. 

W pIerwszej Stal Mielec 
Spójnia Łańcut kroczą .. !eb 
w • łeb" bez porażki z ty n, 
że H-tka Mielca ma wSila­
niały dorobek bramko~y. DL>bry 
stosunek bramkowy posiada rów 
nleż lańcucka Spójnia. Dlatego 
też tym cIekawiej zapowiada si<: 
bezpośredni pojedynek tych ze­
społów na grunCie Jllieleckim. 

W grupIe drugiej nadal .. rej 
wodzą" górnicy z GUnlka bez 
porażki I bez straty punktów . 
Mają oni 5 pkt. przewagi nad 
rzeszowską SpójnIą . Rze~zow­
skiej SpójnI poważnie 18graża 
Górnik z Sanoka. który zaczyna 
być drużyną niebezpiecz ną. W 
zespole Spójni są wartoścIowi 
zaWOdnicy lecz \lma napadu mi­
mo wysllków trenera ZWOLII'l­
SKlEGO nIe może WYZbyć sJę 
szkOlnych błędów n iewykorzy­
stywania Idealnych wprost sytu. 

acji podbramkowych. Podczas 
o9tatniego meczu odnleśi1śmy 
wrażenie. że głównym celem 
5-tki napadu jest: kto z nich 
zdobędzie najwięcej bramek. 

A oto niedzielny .. rozkład jaz-
dy". GRUPA I 

w Jarosiawiu: Spójnia Ib 
Gwarrlia Przemyśl 

w Stalowej Woli: Stal lb 
Spójnia Dębica 

w Mielcu: Stal Kolejarz Jaro-
sław , . 

w Lańcucle: SpÓjnia - Kole­
Jarz Ib Przemyśl 

w Nisku: Ogniwo - LZS Zu­
rawlca 

w Rozwadowle: KOlejarz 
Budowlani Ib Przemyśl 

GRUPA II 
W Rzeszowie: Gwardia Ib 

Górnik Glinik. nu(\owlanl 
Spó.inia Rzeszów, Stal 'Ib - Gór 
nik Sanok, Ogniwo Ib - Spó.lnla 
Jasio. 

W Sanolm: Stal - LZS Zaczer 
Rie. 

W KrośnIe: Włókniarz 
Górnł!< Krosno. 

Ib -

Masowy wielobój lekkoatletyczny 
W najbliższą niedzielę kola 

spo r towe, LZS·y i SKS-y orga­
n izować -będą na tprenle cal"go 
kraju masowy wielobój lekko· 
atletyczny. 

Ogłoszenia drobne 

SELWA Roman zam. Przewrot· . 
ne, zgubi! dowód rejestracY.lny 
ciągnika N~ 55914 wydany przez 
Prezydium Pow. Rady Narodo· 
wej - Wydział Komunik. w 
RzeszowIe. G.220 

BlENIARZ Alfred um. SonIna· 
Lańcut, zgubI! legitymaCję sluż­

bową wydaną przez W. S. K. -
Rzesz6w. G.230 

Na program tej cieka w ej Im· 
prezy zlożą się : bieg na 60 I 100 
m. ~~oki w dal l wzwyż, pchni ę­
cie kulą oraz rzut d ys k iem. Kaz 
dy z zawodników obowiązany 
jest startować w 3-ch konkuren. 
cjach tj. w bl~gu na 100 m oraz 
w jednym ze skoków i rzutów. 

W wielOboju uczestnIczą wszy 
scy czlonkowle kół sportowyell 
niesklasyfikowani i sklasyf\kowa 
ni, jednak posiadający o::lznakę 
SPO. Zawodnicy sklasy!lkowani 
ubiegać się będą o zdobycie 
norm na odzna kę SPO II stop­
nia. 

Cele m zwiększenia atrakcYJno­
Ści tej Imn r ezy należy organizo. 
wać za wody w,pólnie dla kiH,u 
kół tego t1amego zrzeszenia bądź 
miasta. Odpowiedzialne 'Zadanie 
spoczywa na sekcjach lekkoatle­
tycznych PKKF-ó w I rad okrę­
gowych zrzeszeń sportowych 
Pragniemy by ta masowa Impre 
za zjedna'a nowych członków 
uprawiających lekkoatletykę . 
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